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Ilekroć w sprawie wschodniej krytyczna 

zbliża się chwila, zawsze pojawiają się 
doniesienia o możliwem zajęciu przez woj­
ska austryackie jednej lub więcej prowin- 
eyj tureckich, którym równocześnie zaprze­
czają. Dowód to, że jeżeli nie zawsze 
wpływy, to przecież zdania walczą z sobą 
w tej mierze.

I i znając wyjątkowe, a  trudne położenie 
naszego kraju od chwili zawikłań wschodnich 
mniemaliśmy, iż w tych ważnych a  cięż­
kich dla monarchii czasach, nie należało 
nam narzucać a p r io ń  zdania naszego i wy­
tykać drogi postępowania na daleką, a za­
krytą przyszłość; jesteśmy przekonani, iż 
pod tym względem należy dzisiaj, po tylu 
z naszej strony dawniejszych przestrogach, 
wypadkom pozostawić wskazanie prawdy, 
oraz przystani zbawienia i bezpieczeństwa, 
tem więcej, że wybór prowadzących do 
nich dróg zależnym jest od różnych a licz­
nych czynników polityki europejskiej. Zda­
wało się nam, że wśród pożałowania go­
dnego egoizmu wielu, wypadało nam od­
znaczyć się pewną znaczącą wstrzemięźli­
wością. Nie była to, ani nie jest obojęt­
ność lub małoduszność, ale roztropna dy- 
akrecya. Dotąd mogliśmy sumiennie i od­
powiednio naszemu przekonaniu zgadzać 
*dę z polityką neutralności, wywieszoną 
przez rząd. Wstrzemięźliwość i dyskrecya 
nie mogą, nie powinny przecież zamienić 
się w martwą bierność, w bezwzględne mil­
czenie. Przeciw temu ostatniemu już raz 
występował nasz dziennik. Byłoby to bo­
wiem zapoznaniem naszych obowiązków 
*r*jn koronnego, biorąeego udział w lo- 
s«ch, niebezpieczeństwach, korzyściach i 
ciężarach monarchii i cichem zadaniem kła- 
mu fej łączności interesów naszych z inte­
resami Aushyi, przy której wytrwale ob­
stajemy.

Dla tego w najważniejszej chwili, w 
chwili przełomu sprawy wschodniej, nie 
przesądzając przyszłości, winniśmy słowo 
powiedzieć o teraźniejszości.

Jedyną zdaniem naszem postawą godną 
Austryi i zgodną z jej interesami, z jej 
wewnętrznemi i zewnętrznemi stosunkami, 
co więcej, jedynie silną, jest jeszcze neu­
tralność, neutralność baczna, ale zupełna, 
j>ez wyzywań, ale i bez wybiegów. Polity- 
«  półśródków, jak stała się w przeszłości, 

byłaby dzisiaj i w przyszłości najszko­
dliwszą, najzgubniejszą. Do niej zaliczamy 
W pierwszym rzędzie zajęcie prowincyj tu­
reckich czy jako rękojmi, czy w myśli ane- 
®syi. Nie rozumiemy w tej mierze równo- 
ległego z Rosyą postępowania, bo widzimy 
tylko kroczenie po równopochyłej. Anne- 
*sya ubogiego, zniszczonego kraju, która 
materyalnie kosztowałaby więcej, niżby 
Przyniosła, byłaby zarazem w naszych o- 
czach klęską moralną a niebezpieczeństwem 
politycznem. Anneksye, które nie są samo 
istnemi zdobyczami, pociągają za sobą ce

sye; byliśmy tego świadkami; a jeżeli pra­
wdą jest, iż powiedziano, że „należy ko­
rzystać z wypadków, aby zyskać plecy dla 
Dalmacyi", to nie należy zapominać, iż zy­
skując dzisiaj plecy dla jednej prowincyi, 
jutro można stracić plecy monarchii.

Niedawno wytykaliśmy ważny błąd po­
lityki austryackiej, zapoznanie przez nią na 
Wschodzie sprawy słowiańskiej. Błąd to 
półwiekowy, a takiego błędu nie naprawia 
się w jednym dniu, spacerem wojskowym. 
Wytworzenie indywidualności słowiańskich 
dla przeciwstawienia ich wpływowi i prze­
wadze centralizmu rosyjskiego, winno było 
być zadaniem Austryi. Tego zadania Au- 
strya nie uwzględniła i nie spełniła. Dzisiaj 
za późno, albo za wcześnie. Austrya w 
chwili obecnej nie może z wewnętrznych i 
zewnętrznych powodów stworzyć w jednym 
dniu na Wschodzie polityki słowiańskiej, 
nietylko prześcigającej, ale nawet równo­
ległej polityce rosyjskiej. W każdym razie 
zajęcie, czy aneksya Bośni nie byłyby za­
iste naprawieniem półwiekowych błędów, 
byłyby raczej ich dopełnieniem. Byłoby to 
za mało i za wiele, byłoby zadowolnić się 
liczmanem tam, gdzie rozgrywają się mi­
liardy i honor grających.

Austrya nie może dzisiaj inaczej wkroczyć 
do Turcyi, jak za Rosyą podbojczą i cen­
tralizującą pociągnięta i holowana przez 
nią, i bądź co bądź, musi się stać tej Rosyi 
wspólniczką przeciw sobie samej. I jedno 
i drugie nie jest godnem ani korzystnem. 
Austrya nie może i nie powinna nieść po­
mocy Turcyi, byłoby to bowiem występo­
wać przeciw ludom słowiańskim i chrze* 
ściańskim, byłoby to zamienić grzech 
bierny na czynny występek; słusznie o- 
burzyłoby to wszystkie ludy słowiań­
skie monarchii a ostatecznie obróciłoby się 
znowu ta  korzyść Rosyi. Austrya mogłaby 
tylko stanąć na gruncie autonomii ludów 
słowiańskich, dla przeciwstawienia jej he­
gemonii i centralizacyi rosyjskiej, na grun­
cie wolności religijnej w przeciwstawieniu 
nietolerancyi prawosławnej, ale wtedy do­
piero, gdy wypadki lub nieochybne działa­
nia Rosyi złamałyby jej urok, wyświeciły 
prawdę i rozwiały złudzenia. Austrya mo­
głaby do takiej polityki znaleźć punkt wyj­
ścia nawet w nocie hr. Andrassego. Nie 
w świecie słowiańskim znajduje się bowiem 
dla niej niebezpieczeństwo1, ale w przewa­
dze uroku Rosyi i pochłonięciu Słowian 
przez centralizacyę rosyjską. Zasłonić przed 
tą centralizacyą Słowian powołując ich do 
życia, to jedyna wzniosła, godna monarchii 
Habsburgów rola, odpowiednia jej składowi 
i naturze, jedyna, mogąca zatrzeć błędy i 
grzechy przeszłości; lecz do odegrania jej 
już za późno albo jeszcze za wcześnie. Pozo 
staje zatem neutralność baczna, nie koszto 
wna, oszczędzająca i siły i godność monar 
chii a nie przesądzająca przyszłości.

Skoro Austrya nie może wypowiedzieć 
słowa, któreby pokój zapewniło, niech nie

popełnia takiego czynu, któryby wojnę ułatwił. 
Niech nie bierze na siebie srogiej odpo­
wiedzialności, bo w następstwach nieobli- 
czonej. Niech czeka na rozpoczęcie wojny, 
która sama przez się dla niej nie groźna i 
zmienne jej losy, a'jeżeli te nakażą jej 
wystąpić i jeżeli wystąpić' będzie mogła, 
niech uczyni to w sposób jedynie jej go­
dny i zgodny z jej interesami; niech nie 
występuje za Rosyą ani za Turcyą, ale w 
obronie zdrowo i uczciwie pojętej idei sło­
wiańskiej, przeciw tyranii, hegemonii i cen­
tralizacyi, zkądkolwiekby one pochodziły; 
a jeżeli tego uczynić nie będzie potrzebo­
wała albo mogła, niech raczej pozostanie do 
końca neutralną, niżby miała współdziałać 
w postępowaniu, którego cel zaciemniony, 
zbyt przecież jest widocznym. Neutralność 
Austryi nawet nie zbrojna, jeżeli wisieć nie 
będzie nad położeniem, jak miecz Demoklesa, 
nie przestanie jednak być przecież hamulcem; 
jeżeli nie zażegna wojny, to ją ograniczy 
i w każdej chwili ograniczyć może, a to 
więcej warte niż Bośnia. Nikt dobrowolnie 
nie opuszcza tak korzystnego stanowiska, 
a nie przypuszszamy aby Austrya zmuszoną 
była dzisiaj je opuścić. Opuścić zaś je dla 
fałszywego apetytu, dla kosztownej a nie 
pożywnej strawy, to błąd, bo to mała po­
lityka wśród wielkich wypadków. Doradzać 
ją może tylko szkoła, której Austrya za­
wdzięcza utratę prowincyj i wpływów. 
Marsz do Bośnii uśmiechać się może woj­
skowym, ale trwogą przejąć musi mężów 
stanu. Spacer to bardzo wygodny, lecz któ­
ry może ostatecznie prowadzić do przepa­
ści, jak wycieczka do Danii doprowadziła 
do Sadowy. Polityka wojskowych była w 
ostatnich czasach tak dla Austryi zgubną, 
że odkupić jej błędów nie mogły waleczność 
i poświęcenie wojska. Dziś dla wojskowych 
polityków „nie ma już błędu do popełnie­
nia/' lecz tego błędu; Itóryby oni może 
chcieli, żeby go Austrya popełniła, uniknąć ona 
jeszcze może neutralnością; tego jej życzyć 
winni, za tem przemawiać muszą wszyscy, 
którym na jej potędze i bezpieczeństwie 
zależy.

Ten jeden reński, którego Austrya do­
tąd nie wydała, prżynosi prawdziwy za­
szczyt jej polityce, lecz nie trzeba marno­
wać go zgubnie.

dzili wyprawę konstantynopolitańską, nie mote nikt 
kichnąć w Europie, aby studenci lwowscy nie mieli 
ochoty układać adresu. Najpierw ułożono bardzo nie­
dorzeczne pismo do studentów w Zagrzebiu, pełne 
fałszów historycznych i panslawistycznych aspiracyj; 
na szczęście udało się niedorzeczności koniec poło­
żyć. Niestety, agitacya ta wciąż z zewnątrz pochodzi 
i to właśnie najsmutniejsze.

Według zdania kół kompetentnych, od lat paru 
widać coraz wzrastającą pilność młodzieży; utrzymu­
ją, iż dawno nie pamiętają, aby tak wiele czytano 
i tak dobrze pracowano jak obecnie; co w znacznój 
części pochodzi ztąd, że za spolszczeniem wykładów 
podniósł się zarazem stan profesorów i sam pracu­
jąc umie wzbudzić zapał do nauki. Tem gorzój więc, 
jdy pomyślnemu rozwojowi zakładu staje na zawa­
dzie niedorzeczna blaga, lubiąca obracać się w pró­
żni i poczytując każdą manifestacyjkę za czyn naro­
dowy, a każde gorętsze chociażby bez sensu powie­
dziane słowo za objaw życia umysłów. A jednak nie 
ma wątpliwości, że tym po za zakładem stojącym 
zabiegom przypisać trzeba czczą agitacyę, mającą 
odwodzić młodzież pilną odkorzystnój pracy. Gdyby 
tylko chciano zliczyć te wszystkie talenta, które u 
nas w ostatnich nawet czasach zabito; te zmarno­
wane nadzieje, które pogrzebać przyszło w skntek 
wykolejenia żyda; okazałoby się, że to uznawanie 
przedwczesne dojrzałości młodzieży, że takie przy­
znawanie jój praw społecznych i politycznych^ kosztu­
je nasz kraj bardzo wiele. Rodzi to właśnie brak 
nauki i niedojrzałość pojęć, kiedy wzwyczai się nie­
douczona głowa oceniać i sądzić wypadki i ludzi.

Z pewnością nie ma kraju, w którymby młodzież 
studencka miała odwagę tak sobą zajmować ciągle 
publiczność; gdzieby ciągle drukowała o sobie prze 
różne wiadomości. Jeśli student pójdzie obejrzeć fa­
brykę, lub kopalnię, gospodarstwo albo muzeum, 
zaraz drukują się o tem doniesienia, jak o jakimś 
dostojniku. Jeśli w koleżeńskiem zebraniu ktoś po­
wie mówkę lub wierszyk, wnet chwytają to dzienni­
karze, paląc przedwczesne a zwykle wcale niezasłużo­
ne kadzidła pochwał. Przez takie pieszczoty dzienni­
karskie niepodobna, aby młodym ludziom nie prze­
kręcały się głowy; chociaż nie rozumieją, że te po­
chlebstwa mają na celu sprowadzać dziennikom po­
pularność i prenumeratorów.

Dzienniki podobne, mianujące reprezentantów za­
granicznych, mogłyby się ograniczyć na śmieszności, 
w jaką popadają tak one, jak ich furgałki; i zarzu­
cić przynajmniej swe agitacyę tam, gdzie one nama­
calną szk<mę przynoszą.
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L w ó w  17 kwietnia.

:. Nie wiemy jeszcze, jak hr. Plater zapatruji 
_a urlop Bismarka, gdyż z niewiadomych (ab 

zapewne ważnych powodów, skoro nawet Gaztta Na- 
rodoioa o nich przemilcza) nie ogłosił z tego po­
wodu noty do rządów i ludów Europy. Natomiast 
mamy nadzieję, że znów usłyszymy zdanie studentów 
lwowskich o obchodzie uroczystości Mickiewicza w 
Rzymie: przypadkiem bowiem dostałem adres, jaki 
oni zamierzają ztąd wysłać do p. Ventury syndyka 
miasta wiecznego. Odkąd studenci peszteńsoy urzą

mencie angielskim, że niema traktatu europejskiego, 
któryby warował neutralność Rumunii. Podług teo- 
ryi p. Bourke „Młodo-Wołoszczyzna‘ stanowi na  
z e w n ą t r z  część integralną państwa tureckiego, kto 
więc narusza neutralność Rumunii, narusza tem sa­
mem granice Turcyi, o odrębnej zaś neutralności 
rumuńskiej niema mowy. Jest to oświadczenie ko­
rzystne dla Rosyi, ale obosieczne, albowiem ułatwia 
innym mocarstwom zajęcie podobnych, pół niezawi­
słych krajów tureckich.

Dziś cały dzień deszcz pada, jak wczoraj śnieg 
padał. Pogoda więc wcale nie sprzyja jublileuszowi 
Arcyksięcia Albrechta. Widowiska więc na ulicach 
nie ma i nie będzie, co w Wiedniu nigdy nie jest 
rzeczą obojętną. Nie zmniejsza to naturalnie znacze­
nia politycznego i Wojskowego uroczystości dzisiej­
szej. Wszystkie dzienniki bez różnicy barwy poli­
tycznej , składają Arcyksięciu Albrechtowi życzenia, 
wyrażając zdanie, że Austrya na wypadek wojny po­
siada wodza znakomitego. Rozkaz wojskowy N. Pana, 
przemowa ministra wojny hr. Bylandta do Arcyksię- 
cia Albrechta, tudzież odpowiedź tego ostatniego, 
mają zakrój czysto wojskowy i ani słowem nie do­
tykają, co rozumie się samo przez się, sytuacyi obe­
cnej. Że atoli pobyt wszystkich komendatów woj­
skowych w Wiedniu w chwili, gdy rozpocząć się ma 
wojna rosyjsko turecka, pożądanej dostarczy sposo­
bności do konferencyj wojskowych, dowodzić zbyteczna.

W i e d e ń  18 kwietnia.

O  Gdybyśmy co do stanowiska, jakie Auśtrya 
prawdopodobnie zajmie w sprawie wschodniej, ze­
chcieli polegać wyłącznie na hasłach dzienników in­
spirowanych, tobyśmy potrzebowali tylko ślepo po­
wtarzać słowo: „neutrsdnośó**. Ale w tychże samych 
pismach dotąd spotykaliśmy się z hasłem „pokój “, 
dziś zaś znajdujemy się w przededniu wojny. Prawda, 
że pokój panował i panować będzie, aż do wybuchu 
wojny. Nie powiemy, aby tak samo być miało 
z „neutralnością1*, ale nie zawadzi być ostrożnym, 
Jedno jest bezwzględnie pewnem, że Austrya z po­
czątku wojny będzie neutralną i że ma postanowie­
nie pozostać"neutralną przez cały ciąg wojny, jeśli 
wypadki nie zmuszą jej do porzucenia neutralności. 
Jeżeli Post berlińska prawdę pisze, że ks. Bismark 
czuwać będzie nad tem, aby interesa Niemiec i Au­
stryi nie poniosły szwanku w wojnie wschodniej, Au­
strya może być zupełnie spokojną, albowiem Rosya, 
choćby prowadziła wojnę z najwiękBzem powodze­
niem, nie zechce narazić się na wkroczenie Austryi 
d0 — Serbii i Rumunii. Zdrowy zmysł egoistyczny 
Anglii zwraca się w stronę praktyczną. Standard wczo­
raj pisał, że Anglii rozchodzi się o Dardanele, dziś zaś 
niektóre pisma angielskie domagają się zajęcia Stam­
bułu przez wojsko angielskie. Największą niespodzian­
kę atoli sprawiło oświadczenie p. Bourke w parla­

K r a k ó w  19 kwietnia. Namiestnictwo rozpisuje 
nowe wybory Rad powiatowych w powiatach: D>- 
bromil, Grybów, Horodenka, Przemyślany, Rudki, 
Stryj, Tarnopol i Turka. Dzień wyboru naznaczony 
dla grnpy gmin wiejskich na 11 maja, dla grupy 
gmin miejskich na 14 maja, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i handlu na 
d. 15 maja, a dla grup większych posiadłości na d. 
16 maja r. b.

Według rozporządzenia ministerstwa wyznań z 5 
b. m. zaprowadzoną będzie przy rząaowem semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem we Lwowie, które 
już posiada jednę szkołę ćwiczeń z polskim językiem 
wykładowym, z początkiem przyszłego roku szkol­
nego jeszcze druga szkoła ćwiczeń z językiem wy­
kładowym ruskim. Szkoła ta będzie czteroklasową i 
tak urządzoną, że w pierwszych trzech klasach chłop­
cy i dziewczęta wspólnie uczyć się będą, dopiero w 
4tej klasie nastąpi rozdział płci. W celu ułatwienia 
o ile się tylko da uczęszczania do tej szkoły, posta­
nowiono, iż ma ona być pomieszczoną w środku mia­
sta. Ponieważ tego rodzaju szkoły nie mają według 
ustawy pewnego oznaczonego okręgu szkolnego, prze­
to nowa szkoła przystępną będzie w zakresie obo­
wiązujących granic co do przyjmowania uczniów, dla 
wszystkich rodzin w całym kraju, które życzą sobie 
dać swoim dzieciom wykształcenie szkolne w języku 
wykładowym ruskim. Ujtne lub pisemne zgłoszenia 
się uczniów i uczennic przyjmować będzie już teraz 
Dyrekcya seminaryum nauczycielskiego męskiego we 
Lwowie. _________

Minister sprawiedliwości nadał nowo utworzoną 
drugą posadę nataryusza w Kołomyi Janowi D ę ­
b i c k i e mu ,  notaryuszowi w Sądowej Wiszni.

Sąd wyższy Krakowski przeniósł kancelistę sądu 
pow. w Kętach Alojzego S m o l a r s k i e g o  do Bądu 
pow. w Przeworsku, kancelistę sądu pow. w Ulano­
wie Maurycego N u s s b a u m a  do sądu pow. w Kę­
tach, nakoniec kancelistę sądu pow. w Przeworsku 
Karola K o w a l s k i e g o  na skutek własnej jego 
prośby do sądu pow. w Ulanowie.

Częić literacko-artystyczna.

Drocaystość mickiewiczowska w Rzymie
i jej komentarze.

Przed parą tygodniami odbyła się uroczystość na 
cześć Adama Mickiewicza w wiecznem mieście. Po­
daliśmy z niej sprawozdanie, niedołączając do niego 
własnych uwag. Zdawało nam się bowiem, że kiedy 
oddają cześć wieszczowi naszemu na Kapitolu, gdzie

. . oniwu iiuu i vuvuia skarby naszej uiioi»,«*ji 
~*a grobowa cisza panuje w Europie o wszystkich
. ach myśli i natchnienia polskiego, że kiedy 
“6 ciszę coś przerywa, zdawało nam się, że lepiej 
, 8j*wić choćby nieco złudzenia, niż wykazywać po- 
naki i czynniki mniej szlachetno, które mięszały się 

spóźnionego hołdu.
Mowy miano przy tej sposobności i na zgroma- 

„~Gn.ro ludu miały charakter polemiczny, który nam 
rousiał być tem bardziej wstrętnym, że świadczył albo 
n ^lezr°zumieniu ducha Adama, albo o rozmyślnem 
kini °*u ie8° imienró dla tendencyi, co nic z wiel­
kie niemiała wspólnego, owszem, było ubliże-
8 ®  jego pamięci. Na tablicy pamiątkowej umie- 

na domu, w którym Mickiewicz mieszkał 
nowi 0 naP's mieszczący zupełny fałsz. Nazwano 
dnoś^m ^*e“ ewicza „żołnierzem walczącym za je- 

pieską,“ o której nawet mowy niebyło wów- 
Bkic; • Pius IX podnosił sztandar federacyi wło 
szyj ’ \ kiedy nasz Adam w gorączkowym szale spie- 
P jL J 10 Watykanu, aby otrzymać błogosławieństwo 
r®j ch • na w°ine świętą, na krucyatę nową, do któ- 
■wie i 1?1 pneciw schizmie i obcym potęgom wszy- 

udy słowiańskie poruszyć.

I tych tendencyjnych fałszów niespieszyllśmy się 
prostować, a to głównie z tego względu, że poryw 
Mickiewicza był tak niewczesnym, iż usprawiedliwić 
się nie da, chyba stanem chorobliwym duszy ulega­
jącej wpływom mesyańskich obłędów. Najsmutniejsza 
to chwila w życiu wielkiego poety, który nie był polity­
kiem. Rzeczą to biografii i literatury wykazać cały da­
chowy proces, jaki Mickiewicza doprowadził do tego sta­
nu. Analiza psychologiczna tych przejść wewnętrznych 
dowiodłaby tego, czego niechcieliśmy brać pod krytykę 
polityczną, a tem mniej rzucać na pastwę polemiki dzien­
nikarskiej. Dowiodłaby ona, że Mickiewicz był mistykiem, 
ale niebył rewolucyonistą, że nic niemiał wspólnego 
ze sztuką niszczenia, tajnych knowań, która następnie 
we Włoszech miała się przerodzić w politykę bez­
względną. Dowiodłaby ona dalej, że Mickiewicza wia­
ra była tak gorącą i bujną, że wpadała w przesady 
mesyańskich herezyj, ale nigdy w skeptycyzm, że za 
nadto jednoczyła sprawę bożą ze sprawą polską, aby 
miała kiedykolwiek dopuścić przeciwieństwa między 
niepodległością PolBki a wolnością Kościoła i jego 
głowy.

Mickiewicz porywając chorągiew słowiańsko-polską 
nieszedł z nią do junt mazzinistowskich, ale spieszył 
do Papieża, niebyłby jej zaś nigdy obrócił przeciw 
Watykanowi.

Wstrzymaliśmy się jednak od tych_ sprostowań i 
protestacyj, bo lękalimy się, aby do licznych waśni, 
które nas dziś wewnętrznie rozdzierają, dzięki pole- 
miczności dzienników, nie przybył jeszcze jeden ka­
mień obrazy. Woleliśmy przemilczeć to, co nas bar­
dzo bolało, niżli rzucać imię Adama Mickiewicza na 
arenę zapasów częstokroć niskich i  nieszanujących 
żadnej świętości. Stało się jednak — imię to wie­
szcza naszego rzucono już nam jako rękawicę. Od 
dwóch tygodni toczy się wstrętna polemika, o której 
dłużej milczeć nie możemy z obowiązku dziennikar­
skiego.

Wyzew rzucają nam codziennie, wołając w imię 
najbardziej chrześciańskiego poety, ci co w sprawach 
wewnętrznych chcieliby nas wprządz w rydwan ju-

daistyczno-bezwyznaniowy, tym razem słowami wprost 
już pogańskiemi. , .,

Przytoczymy tu tylko kilka ustępów z dziennikar­
skich komentarzy o obchodzie Mickiewicza w Rzy­
mie:

„Na Kapitolu gdzie czczono bogów, gdzie korono­
wano Augustów, gdzie ofiarowano męczenników i zno­
wu dymem ludzkich kadzideł niegodnych zastępców 
ich otaczano, Roma oddała hołd przedstawicielowi 
ducha narodm naszego... Zgrzytnęły niezawodnie 
czarne duchy niewoli piekielnej, niewoli niecie- 
lesnej, bo myśl boska, myśl święta wtargnęła w ich 
ciemnice pełne fałszu i jadu i podłej, bezbożnej, a 
imienia bożego nadaremnie wzywającej złości. . .  Ro­
ma, po dziesiątkach wieków raz przecież swoja pani, 
a nie sługa obcych mocarzy, lub gorszych jeszoze 
obłudników i fałszerzy boskiego światła, wyoiągnęła 
swoje duchem panujące ramię ku Polsce. . .  Wzgórze 
na którem Wirgiliusz przeżył Juliuszów i Oktawia­
nów, na którem Dant i Petrarka w niepamięć pogrą­
żyli imiona mniemanych szafarzy łask bożych z po- 
trójnemi ich koronami, wzgórze to uznało nasze­
go pieśniarza swoim obywatelem. Ale i dalekiej 
północy nieposkąplli bogi przedwiecznych blasków, 
zbliżających i bratających ludy między sobą. I cho­
ciażby szydziły cary, chociażby zgrzytały coraz wście­
klej owe czarne potwory, niosące pęta duchowi —- 
Polska będzie tem, czem była, pierwej od innych, nie 
współniewolnicą, ale młodszą siostrą wolnego, nie­
podległego Rzymu! Po nad głowy Ledóchowskich i 
ich sług, Polska złączy się z Europą, z ogniskiem jej 
i duszą, z Romą Horacyuszów, Rienzich, Garibaldich, 
złączy się z nią pieśniami Mickiewicza i spiżem, 
z którego Bóg odlał postać Kościuszki “.

Obok wielu śmieszności i bezsensów, ileż tu fał­
szów, nienawiści, bluźnierstw, przypieczętowanych 
imieaiem Mickiewicza dla jego profanaoyi. To tylko 
jedna próbka komentarzy, które niestety są wiernem 
odbiciem samejże uroczystości.

Inne komentarze nadchodzą wprost z Rzymu.

Przyznają one, że „chciano z obchodu pousuwać 
Polaków, rozłączyć niejako Mickiewicza ze sprawą 
polską, a położyć cały nacisk na jego h u m a n i ­
t a r n e  z n a c z e n i e  i jego mesyanizm**. Mimo to, 
że niedopuszczono do głosu tych, co o sprawie pol­
skiej chcieli mówić, a obchód miał cechę humani- 
tarno-rewolucyjną, komentatorowie nasi prowokują 
podziękowania i adresy od narodu do syndyka rzym­
skiego i innych promotorów uroczystości.

Znajdujemy właśnie w liście rzymskim umie­
szczonym w Gazecie Narodowej rzeczy wyja­
śniających wiele. Znany korespondent rzymski pisze: 
„Zatelegrafowaliśmy tylko do RapperswyUu, prosząc 
aby ztamtąd jako od naszej jawnej reprezentacyi za 
granicą, wezwano telegraficznie kraj cały do prze­
syłania telegramów dziękczynnych syndykowi; ale 
znać wezwania tego nie zrozumiano**.

Więc jawna reprezentaoya rapperswilska miała kraj 
cały pobudzić do aktów przymierza włosko-polskiego, 
jakby wynagradzając sobie tą nową iniciatywą nie­
powodzenie momoryału do mocarstw. Wszystko to 
zaś miało się dziać pod hasłem Adama Mickiewicza 
Inna reprezentacya, bądź co bądź bardziej jawna a 
legalna, delegacya nasza w wiedeńskim Reichsracie 
otrzymała takżo wezwanie do aktów dziękczynnych. 
Lecz posłowie nasi zrozumieli doniosłość tej prowo- 
kacyi, równie jak znaczenie całego obchodu, gdyż 
korespondent się skarży na odpowiedź odmowną: „iż 
dziękować delegacya me może, bo Włochy nie ucz­
ciły Mickiewicza jako Polaka, lecz tylko jako tego, 
który dla nich rewolucyjne formował legiony...**

Odpowiedź delegacyi naszej odpowiada godności 
narodu i uszanowaniu pamięci poety. Podpisał ją  pre­
zes koła p. Kazimierz Grocholski.

Nie o samą więc cześć Mickiewicza w tem zebraniu 
kapitolinskim chodziło, ale o przynętę, aby Polska, skła­
dała hołdy nowemu Rzymowi, odradzającemu .ię ze 
zwalisk pałacu Cezarów, Rzymowi pogańskiemu. 
Zręczniejsi komentatorowie i korespondenci, którzy 
oddawna kuszą nasz naród do odstępstwa i buntu 
przeciw Stolicy świętej, pozorami wspólnictwa spra­

W l e d e ń  18 kwietnia. W półurzędowych kores- 
pondencyach niektórych dzienników poczęto zwracać 
uwagę na wpływ, jaki wypadki na Wschodzie mają 
wywrzeć na przyspieszenie traktowania parlamentar­
nego sprawy ugodowej. Wprawdzie w tej chwili nie

wy polskiej z jednością włoską, pominęli zręcznie 
w swych sprawozdaniach mowę mianą na zgroma­
dzeniu przez p. Cairoli o stosunkach Polski do Wa­
tykanu, niechcieli bowiem obelgami rzucanemi tam 
na Kościół i papiestwo zawsze pod etykietą Mickie- 
wacza, odstraszyć od tego, co zamierzali wywołać, 
od aktu wdzięczności dla syndyka Rzymu.

Zdawałoby nam się, że wystarczającem jest po­
dziękowanie złożone przez uczestnika zebrania, a mia­
nowicie Ust hrabiego Władysława Sas Kulczyckiego. 
Demonstracya rzymska wymagałaby z kraju przede- 
wszystkiem sprostowania błędów i fałszów wypowie­
dzianych o Mickiewiczu, a co gorsza, wyrytych na mar­
murze pamiątkowym.

Mickiewicz nigdy niewalczył za jedność włoską, 
a tem mniej niebył przeciwnikiem władzy doczesnej 
Papieży. Legion, o jakim marzył, inne miał mieć 
przeznaczenie.

Za Kuryerem Poznańskim  powtarzamy dwa listy, 
które najlepiej objaśnić mogą ówczesne usposobienie
i zamiary naszego poety. .

Oto co pisze Eustachy Januszkiewicz wtajemm- 
esouy w te marzenia Adama do Mikołaja Kamień­
skiego 27 kwietnia 1848 r . :

Kochany Bracie Mikołaju! Otrzymaliśmy wczoraj 
listy z Florencyi, a 19 kwietnia od Adama i Giery- 
cza, w których opisują wyjście zastępu polskiego a 
Rzymu 11 kwietnia. Do katedry św. Piotra, kiedy 
szli Polacy z chorągwią swą, lud cały Rzymu szedł 
za nimi. Gierycz niósł chorągiew i stanął z nią u 
grobu Piotra św., natenczas Papież stanął u ołtarza 
z odnalezioną głową św. Andrzeja, jako Apostoła 
Słowian, błogosławił orszak i chorągiew. Po drodze 
z Rzymu lud, wojsko i księża wychodzili na spotka­
nie. We Florencyi jaka była uroczystość, tej opisa­
nie jest w dodatku do dziennika L a  Patria, które 
w tłumaczeniu staramy się do dzienników francuskich 
podać. W. książę zaprosił Adama do siebie —  długo 
z nim rozmawiał —  nazajutrz przysłał ze swojej 
kasy pieniądze na pierwsze potrzeby oddziału. Cho­
rągiew włoska i niemiecka towarzyszyły wejściu Po-
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ma jeszcze wprost mowy o skróceniu sesyi Rady 
państwa, atoli pośrednio dają do zrozumienia, że woj­
na wschodnia musi mieć wpływ tego rodzaju. Ko­
respondent wiedeński do Bohemii twierdzi mianowi­
cie, że kryzys wschodnia czyni pożądanem, aby dele- 
gacye wcześniej były zwołane, niż we wrześniu, np. 
w pierwszych miesiącach letnich, albowiem dla mi­
nistra spraw zagranicznych upragnioną jest rzeczą 
zapewnić się co do swych wśród wszelkich okoliczno­
ści ważnych postanowień. Z tego wynika, że jeżeliby 
życzeniu temu stało się zadość, sesya letnia Rady 
psóstwa nie będzie tak długą, jak pierwotnie zapo­
wiadano. N . f r .  Fresse jest zdania, iż nżywaniu wy­
padków na Wschodzie za środek do pokonania tru­
dności ugodowych, sprzeciwiają się jak najenergiczniej 
parlamentu tak w Przedlitawii, jak Zalitawii.

— Projekt ustawy kwaterunkowej, jak donosi Hon, 
jest już zupełnie gotów i ma być wkrótce przedło­
żony Radzie państwa. W  sejmie węgierskim, zdaniem 
tego dziennika, nie może on być wcześniej wniesio­
nym, dopóki nie będzie załatwionym projekt ustawy 
o kasach domestykalnych, ponieważ komitaty i mia­
sta mają budować koszary z pomocą własnych poży­
czek, jakkolwiek przez państwo poręczonych.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że okręty towa­
rzystwa żeglugi p rowej na Dunaju krążyć będą po 
tej rzece bez przerwy, nawet w razie wybuchu wojny 
rosyjsko-tureckiej. Na dolnym Dunaju stoi na ko­
twicy około 140 okrętów naładowanych, które w tych 
dniach odpłyną. W  razie wojny przerwaną będzie 
komuaikacya na Dunaju tylko w miejscach, w któ­
rych toczyć się będzie walka: powyżej i poniżej tych 
miejsc krążyć będą okręty bez przerwy.

— Wskutek nakazu sułtana Abdula Hamida, od­
daną zostanie Węgrom biblioteka Macieja Korwina. 
W tej chwili uważają to za krok polityczny. Depu- 
tacya, która ma tę bibliotekę przywieść do Węgier, 
odjedzie ze Stambułu najdalej jutro. Wszystkie 
dzieła tej cennej biblioteki są oprawione w czerwony 
Bafian i na pierwszej okładce noszą herb Korwina, 
na drugiej półksiężyc. Każdy tom jest zaopatrzony 
pieczątką Sułtana. Cała ta biblioteka jest przecho­
waną w skrzyniach, wyłożonych aksamitem.

Sprawa wschodnia.
Dodatkowo do historyi protokółu londyńskiego o- 

głoszoną została depesza lorda Derby do p. Jocelyn 
charge d’affaire angielskiego w Konstantynopolu. 
Lord Derby zdaje sprawę z rozmowy z posłem tu 
reckim w Londynie Musurusem baszą, przy wręczę 
niu noty okólnój Safveta baszy z 9go kwietnia. No­
ta ta brzmi jak następuje:

Foreign offiće 12 kwietnia.
Pauie! Poseł turecki odwiedził mnie dzisiaj, w ce 

lu wręczenia mi odpisu depeszy okólnój, którą rząd 
jego wystosował do swoich reprezentantów z powo­
du protokółu podpisanego d. 31 marca i dołączo 
nych do tego instrumentu oświadczeń.

Odczytawszy to pismo, wyraziłem J. Eksc. moje 
głębokie ubolewanie z powodu sposobu i rodzaju, 
w jaki Porta sądzi o akcie, którego główny cel po­
legał na tern, aby Turcyę z jój zbyt nieprzyjemne 
go i niebezpiecznego położenia wydobyć. Uważałem 
to za zbyteczne zapuszczać się w dodatkową dysku- 
syę, nad postanowieniem, które Porta powzięła po 
dojrzałym namyśle i od którego teraz cofaąó się nie 
może. Zauważyłem tylko, że z treści wręczonój mi 
depeszy nie można jasno wyrozumieć, cay Porta ze­
zwoli lub niezezwolina wydanie posła do Petersburga 
w celu rokowania o wzajemne rozbrojenie. Musu- 
rus basza oświadczył, że rząd jego nie jest skłon 
nym do przedsięwzięcia środków tego rodzaju i wy­
powiedział prócz tego zdanie, że Bprawy te nie da­
łyby nię uregulować w sposób zadawalający, gdy­
by mocarstwa nie zechciały zezwolić na unieważnie­
nie protokółu.

W odpowiedzi zwróciłem uwagę, że różnica zapa­
trywań obu naszych rządów zdaje się być tak wiel­
ka, że wszelka dalsza dyskusya, byłaby bezpożyte- 
czną i rzekłem, że nie wiem, jaki krok mógłby rzą( 
Jój Kr. Mości uczynić, aby odwrócić wojnę, która 
zdaje Bię być nieuniknioną.

Poseł turecki odpowiedział, że stanowisko jego 
rządu jest tylko ebronnem, że nie życzy on sobie 
woale wojny, ale że przekłada ja  nad ofiarę niepo 
dległości narodowój, którą zdaje się zawierać przy 
jęcie protokółu. Pozostaję itd. (podp.) Derby.

— Drugi z rzędu list jenerała K l a p k i  do N .fr ,  
P ru te ,  o ewentualnój wojnie rosyjstdój, zastanawia 
się nad teatrem wojny w Azyi i rozłożeniem wojsk 
rosyjskich i tureckich. Brzmi on jak następuje:

„Chociażby działania rosyjskie w Europie wypa 
dły jak najpomyśluiój, to najsłabsza strona Rosyi 
leży w południowśj granicy azyatyckiój. Jak w Eu­
ropie, Rosya od wieków opiera się na ludności sło

wiańskiej półwyspu bałkańskiego, tak w Azyi Turcya 
może Bię oprzeć na ludności muzułmańskiej, która 
z wyjątkiem chrześciańskich Georgianów zamieszkuje 
wszystkie prowincye nadgraniczne w Azyi i góry 
kaukaskie.

Rzeczywistą podstawą obrony tureckiój przeciw 
Rosyi byłoby: zachować w Europie stanowisko ści­
śle obronne; za to w Azyi wystąpić z przeważnemi 
siłami zaczepnie. Wypadki ostatnich dwóch lat, nie­
zwykłe wysilenia i ofiary w celu uśmierzenia Serbii, 
)rowadzenie wojny z Czarnogórą i czuwanie nad przy­
gotowaną do powstania ludnością cbrześciańsko - tu­
recką w Europie, Btawiają opór przeprowadzeniu tój 
zasady i w skutek tego wojska tureckie na azyaty 
ckim teatrze wojny wcale nie odpowiadają swemu 
wielkiemu zadaniu i będą zmuszone tak, jak w Eu­
ropie ograniczyć się na stanowisku odpornem.

Siła zbrojna rosyjska w Azyi składa się z armii 
ukaskiój i z jednego korpusu, który odłączony od 

armii trzyma żelazną ręką niedawno zdobyty chanat 
tatarski w Azyi centralnój.

Armia kaukaska, przeznaczona do zaczepki na a- 
zyatyckim teatrze wojny, liezy według nowój, nieda­
wno przeprowadzonój organizacyi 135,000 wojska 
iniowego, 35,000 rezerwy i 47,000 wojsk lokalnych 

i milicyi; razem 217,000 żołnierzy i 336 dział. 
Przeciw tój sile Turcya wystawiła do tój chwili ty l­
ko 120,000 wojska liniowego i rezerwy, i liczną po 
większój części z Czerkiesów złożoną kawaleryę nie­
regularną. Armia rosyjska, musi zostawić za sobą 
najmniój 50—60,000 dla obrony punktów nadbrze­
żnych nad Czarnem morzem i do czuwania nad ma- 
hometańską ludnością górską, pozostaje więc dla sta­
nowiska zaczepnego w Gruzyi tureckiój, Georgii i 
Armenii 150,000 ludzi, którzy rozstawieni od Poti 
aż do Czarnego morza i do stóp Ararstu, oczekują 
tylko wskazówki do wymarszu. Najskrajniejsze pra­
we skrzydło tych wojsk stoi w dolinie Rionu, mię­
dzy Poti i Kutais i ztamtąd posuwać się będzie do 
Batum. Centrum, siła główna rozłożoną zostanie, jak 
i w dawnych kampaniach, na drodze do Tyflisu i 
przez twierdzę Alexandropol posuwać się będzie do 
Karsu. Między temi dwoma skrzydłami leży rosyjska 
twierdza nadgraniczna Akalzik w dolinie Kuru, któ­
ra dostanie znaczną załogę i Błużyć będzie za punkt 
łączący; wreszcie lewe skrzydło rosyjskie posuwać 
się będzie z Erywanu do doliny Araies na półno- 
cnój stronie Araratu, przaz Kagizman do Erzerum 
albo na południe od Araratu przez Bajazid także do 
Erzerum. Linie, któremi Rosyanie postępować będą 
naprzód, są następujące: 1) Z doliny Rionu przez Ba­
tum, 2) z Akalzika w dolinie Kuru do Ardahanu, 3) 
z T j flisu przez Alexandropol do Karsu i wreszcie 
4) drogi prowadzące z Eriwanu do Erzerum. Z tego 
wypływa, jak wojska rosyjskie prawdopodobnie roz 
stawione zostąną. Znaczny oddział zajmie stanowi­
ska pod Batum, dla obrony dróg prowadzących do 
doliny Czurksu. Twierdza turecka Ardahan zaopa­
trzona w silną załogę, będzie stanowić pierwszą dla 
Rosyan zaporę w posuwaniu w dolinie Kuru.

Znakomicie ufortyfikowany, licznemi bastyonami, 
fortami i doskonałą artyleryą opatrzony punkt mili 
tarny Kars będzie stawiać opór wojskom rosyjskim, 
przychodzącym z Alexandropola, a dostatecznie sil­
ny korpus w dolinie Araxes pod Kagizmanem po­
wstrzyma z tój strony atak Rosyan. Obserwacya Ba 
tumń, obrona obu miejsc Adrahanu i Karsu, wre 
szcie zabezpieczenie prawego skrzydła w dolinie Ara­
ies zwrócą w pierwszym rzędzie uwagę kierowni­
ka wojsk wojsk tureckich. Według naszych wiado­
mości skoncentrowano dla obrony Batum i okolic 
około 30,000, twierdza Ardahan ma załogę 8 
do 10-tysięczną, oszańcowany obóz Karsn 30,000, a 
w dolinie Araxesu stoi 8 do 10,000. Reszta siły 
zbrojnój tureckiój 40 do 50,000 zbiera się na drodze 
z Karsu do Erzerum, aby według potrzeby zmusić 
Rosyan do odstąpienia od oblegania Karsu, albo do 
spotkania się na innym pnnkcie. Erzerum, od któ­
rego zależy posiadanie całój Armenii tureckiój, zosta­
ło przed laty silnie ufortjfikowanem, i pobite woj 
ska tureckie znajdą tu bezpieczne schronienie. W o- 
góle ażeby dotrzeć do serca Tnrcyi azyatyckiój, mu­
szą Rosyanie naprzód zająć jeśli nie Batum to w każ­
dym razie Ardahan i K ars, które to zadanie, 
sądząc według strat w ostatniój wojnie, jest bardzo 
trudnem. Z powodu że Turcy w Bwym czasie byli 
dość nierozważnymi i zajęli stanowiska między gra­
nicą rosyjską i Karsem, w skutek czego zostali w 
kilku pozycyach pobici, cofnęli Bię do Karsu, gdzie 
po dłuższem obleganiu Murawiew uderzył z 36,000 
ludzi dnia 29 września 1855 na obóz oszańcowany, 
leżący przed twierdzą, który, jak wiadomo, stał się 
widownią strasznój porażki. Garnizon turecki wyno­
sił wówcząs tylko 14,000, pomimo tego twierdza 
mogła być tylko zdobytą przez ogłodzenie.

Tym razem Rosyanie znajdą w Karsie liczne miej

sca obronue, pierwszego rzędu, ufortyfikowane według 
reguł najuowszój sztuki wojennój, zaopatrzone w prze 
szło 250 dział Kruppa i bronione przez załogę 
ożywioną najlepszym duchem, opór więc będzie za­
ciętszym; niż przed 22 laty.

Podczas gdy cała siła armii rosyjskiój trzymana 
ten sposób przed Karsem, zmuszoną będzie do 

największego wysilenia, stojące między Karsem i 
Erzerum wojska tureckie zbierają tymczasem li­
czne oddziały ochotników, napływające ze wszyst- 
iich stron Azyi, organizują je militarnie i w ten 
sposób podnoszą swe siły do wysokości dozwalają- 
cój im pospieszyć z całą nadzieją zwycięstwa na 
odsiecz zsgrożonój twierdzy. Jeśli Turkom uda się 
obronić Kars i w wielkiój bitwie pobić oblężniczą 
armię rosyjską i jeśli tymczasem oba boczne od­
działy w Batum i w dolinie Araxesu zachowają B:ę 
równie odważnie, jak w twierdzy Ardahan, to na­
stępstwa nie dadzą się obliczyć.

Cała ludność muzułmańska, na którój czele stoją 
górale kaukascy żądni zemsty, podniesie się jak je 
den mąż, aby się pomścić za wiekową niewolę, jak 
potok przebiegnie południowe prowincye kaukaskie 
losyi i pozyska ludność mabometańską niedawno 

zdobytych posiadłości w Azyi środkowój. I tak po­
wstanie wojna, która siłę Rosyi i wpływ jój w tych 
crajach, jeśli nie na zawsze to na długo złamie.11

(podp.) Jerzy Klapka.
- Odmowa Porty w przyjęciu warunków protokółu 

ondyńskiego mniej wojownicze uczyniła w Rosyi wraże­
nie niźli się można było spodziewać, jeżeli o wraże­
niu tern można brać miarę z tonu dzienników rosyj­
skich. Dzienniki te bowiem (przynajmniej jak dotych­
czas) chociaż nie tają, że ostatecznym wynikiem od­
mowy Turcyi musi być wypowiedzenie jej wojny, 
nie sądzą jednak, aby wojna miała być wypowiedzia­
ną już natychmiast, owszem mniemają, że przedtem 
nastąpić musi owo zapowiedziane w protokóle obmy 
ślenie przez wszystkie mocarstwa europejskie środków 
Dostępowania z Turcyą „w razie jej oporu." To je ­
dnak jest najciekawszem, że w dziennikach rosyjskich 
mniej dziś widzieć się daje rozdrażnienia przeciw Tnr­
cyi, która odrzuciła warunki protokółu, niźli przeciw 
Anglii, która ten protokół wspólnie z Rosyą uchwa- 
iła. Anglia —  zdaniem jednogłośnem dzienników ro 

syjskich — winną jest wszystkiemu, na nią spadi 
cała odpowiedzialność za wojnę, która wybuchnie, bo 
odmowa Turcyi jest bezpośrednim wynikiem nieszcze­
rego postępowania gabinetu St. James i po prostu 
ego intryg pokątnych przeciw polityce rosyjskiej 

Oto co o odmowie Porty powiadają półurzędowe 
St. Piet. Wied.: „Znalezienie się Turcyi w tym ra­
zie nie jest dla nas niespodzianką. Przewidział też 
to i protokół londyński; mocarstwa tedy, które pro- 
okół podpisały, mają teraz obowiązek przystąpić 

niezwłocznie do wspólnego obmyślenia „stosownych 
i skutecznych środków dla zabezpieczenia pomyślności 
ludów chrześciańskich na Bałkanie, tudzież rękojmij 
pokoju powszechnego." Dlatego też — zdaniem dzien­
nika petersburskiego — odmowa Porty na przedło­
żenia, zawarte w protokóle, nie może jeszcze wywo­
łać natychmiastowej wojny między Rosyą a Turcyą, 
bo przedtem muBi ona stać się przedmiotem nowych 
rokowań między państwami europejskiemi, celem u- 
chwalenia sposobów postępowania z Turcyą Dopiero 
jeżeli rokowania tę nie doprowadzą do wspólnego 
stanowczego wystąpienia mocarstw przeciw Turcyi, 
czego z resztą spodziewać się można z góry, to na 
zasadzie znanej deklaracyi lorda Derbiego, „że An­
glia nietylko nie przyjmie udziału nigdy w przymu­
sowych przeciw Turcyi krokach, lecz nie oświadczy 
swej zgody na kroki podobne ze strony innych mo­
carstw," naonczas już Rosyi pozostania droga jedna: 
stanowczego i samodzielnego wystąpcnia przeciw Tur­
cyi. „Jeżeli tedy przyjdzie do starcia krwawego mię 
dzy Rosyą a Turcyą" — kończy dziennik petersbur­
ski —  „to odpowiedzialność za to nie na Rosyę spaść 
powinna. Rząd nasz bowiem wszelkie, możebne czy­
nił ustępstwa celem odwrócenia wojny. Ustępstwa 
te, cierpliwość nasza, system wyczekiwania przyjęty 
przez nas, połączone były z licznemi matryalnemi 
ofiarami i stratami. Większego zamiłowania pokoju 
niepodobna już chyba okazać. I  Turcya nie będzie 
tyle winną wybuchowi wojny, ile ci, którzy ją  do 
niej popychają. Na nich spadnie cała odpowiedzialność, 
na tych doradców i przyjaciół Turcyi, którzy moglib; r 
odwrócić wojnę, lecz, widząc w niej jedyną drogę ku 
swoim chytrym celom, przyspieszają umyślnie postęp 
decydujących wypadków dziejowych."

Daleko jeszcze otwarciej postępuje Russkij Mir, 
który mówi wyraźaie, że „jedynym powodem odmo 
wy Turcyi jest postępowanie Anglii, która przez swo 
jego ministra lorda Derbiego oświadczyła z góry, że 
protokół o tyle tylko ją  obowiązuje, o ile dąży do 
rozbrojenia Rosyi i że zatem jedynym celem wszy 
Btkich „zachodów protokólarnych" było odwrócenie

;rożących Turcyi niebezpieczeństw z zewnątrz, aby 
ać jej możność użycia wszystkich sił swych ku zgnę- 
>ieniu nieprzyjaciół wewnętrznych. Turcy tedy mają 
>rawo mniemać, że słowa protokółu o „uspokojeniu 
wschodu" nadają im prawo ostatecznego zgnębienia 
i wymordowania zrokoszowanych Chrześcian." Po ta- 
ciej wycieczce przeciw Anglii, której „przewrotności 

i chytrości" Russkij Mir poświęca bardzo obszerny 
artykuł, — czyni ten dziennik w końcu uwagę po 
jieżną, że wojna „chociaż już dziś zdaje się być nie­
uniknioną, nie nastąpi jednak zbyt rychło, bo prze­
cież odbywać się będą jeszcze rokowania między mo­
carstwami, zastrzeżone protokółem londyńskim."

Zupełnie takież same jest zdanie zwolennika pokoju, 
Gołota. W odmowie Porty już i on widzi wprawdzie 
nieuchronność wojny w przyszłości, lecz nieupatruje 
ronieczności bliskiego jej wybuchu. Cała zaś odpo­
wiedzialność za wojnę — i tego dziennika zdaniem — 
spada wyłącznie na Angłią, „która swą deklaracyą 
dziwną, odjęła protokółowi wszelką doniosłość, a to 
tak dalece, że Porta wie dziś, iż należy jej tylko 
rozpocząć na nowo kroki wojenne przeciw Czarnogó 
rze, aby Anglia poczytała się natychmiast za nwol 
nioną od wszelkich zobowiązań we względzie obmy­
ślenia i przedsięwzięcia wspólnie z innemi mocarstwa­
mi środków stanowczego oddziałania na Turcyę. Nie- 
dziw tedy, że taka, wcale już niedwuznaczna, po­
stawa Anglii mogła natchnąć Turcyę nowem zuchwal­
stwem i skłonić ją  do odrzucenia warunków proto- 
cółu Londyńskiego."

Nareszcie Birtywyja Wiedomotti, organ finan­
sistów rosyjskich, i stronnik pokoju gorętszy niż wszy­
stkie inno dzienniki — widzi wprawdzie w odmowie 
’orty niewątpliwy Bymptom wybuchu wojny w przy­

szłości i zarazem wynik polityki angielskiej, lecz wła­
śnie w tej polityce, przychylnej zawsze dla Tnróyi, 
upatruje wielkie niebezpieczeństwo dla Rosyi. Ostrze- 
ja więc rząd swój, że ta wojna, widocznie przyspie­
szana przez intrygi angielskie, może stać się „pra 
wdziwą połapką" dla Rosyi, której też ona uniksć 
wszelkiemi sposoby winna i uniknąć dziś jeszcze może 
)ez żadnej ujmy dla siebie. „Turcya są słowa dzien­
nika wspomnionego — ze swej krytycznej pozycyi 
obecnej może wyjść jedynie za pomocą wojny. Mo­
carstwo, które wypowie wojnę Porcie, wyświadczy 
ej wielką i prawdziwą przysługę, ponieważ nątych- 
niast po wypowiedzeniu wojny Turcya znajd ie po 
iężnych obrońców, którzy bądź co bądź osłaniać ją 
jędą od ostatecznego upadku. Kto tedy wypowie 
wojnę Turcyi, może się znaleść niespodzian a w ko­
nieczności prowadzenia tej wojny nie z samą Turcyą, 
ecz i z jej sprzymierzeńcami." Doradza więc wyra­

źnie dziennik rzeczony wielką wstrzemięźliwość i wy­
czerpanie wszelkich środków pokoju, zanim bię wy- 
jowie słowo stanowcze.

Tak dziś brzmią dzienniki rosyjskie. W  odmowie 
Porty wszystkie one widzą wprawdzie zbliżanie się 
wojny, lecz jeszcze nie hasło do jej wypowiedzenia, 
owszem przewidują możność odroczenia jej, a to pod 
m orem  konieczności rokowań mocarstw europejskich 

nad sprawami wschodniemi wywołanych nową sytua 
cyą a zastrzeżonych protokółem. Czy tak umiarko 
wane poglądy dzienników rosyjskich nie zmienią się 
rychło bardzo na inne? Czy jutro już nie uderzą one 
na alarm wojenny? Ręczyć nie można, bo wszystko 
to zależy od nakazów z góry, które też sprawiają 
często zwroty nagle i rażące w opiniach i poglądach 
dziennikarstwa.

Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we Lwowie 1877 r.

Podajemy dziś dokończenie wykazu delegatów ko 
mitetu wystawy rolniczo-przemysłowej :

Powiat L w ó w :  Ludwik Czerkawski z Gajów, Jó 
zef Sieksnowicz z Bartatowa, Wojciech Maślanka z 
Żubrza, Zygmunt Augustynowicz z Sokolnik. Powiat 
Lwów,  m i a s t o :  Józef Baczewski, Franciszek Bału- 
towski, Antoni Bogdanowicz, Antoni Chyliński, Dr 
Michał Gnoiński, Władysław Gnbrynowicz, Joachim 
Hochfeld, Maurycy Hoffman, Dr Ferdynand Kratter, 
L. H. Małecki, X. Andrzej Mazurak, Juliusz Miko- 
lasch, Michał Moszczański, Stanisław Niemczynowski 
Feliks Piątkowski, Waleryan Pedlewski, Leopold Rot 
lender, hr. Włodzimierz Russocki, Karol Schayer 
Pow. M i e l e c :  hr. Mieczysław Rey z Przecławia, 
Władysław Żurowski z Wojsławia, Teofil Gumiński 
z Zdawkowa. Pow. M o ś c i s k a :  Józef Gizowski z 
Mokrzan, Bolesław Smiałowski z Stojaniec, hr. Zy 
gmunt Drohojowski z Krukienic. Pow. M y ś l e n i c e  
Marceli Sobolewski z Osieczan, bar. Józef Konopka 
z Mogilan, Lippoman z Dobranowic. Pow. N ad  w ó r 
n a : Leon Krokowski z Delatyna, Józef Brodowicz z 
Sołotwiny, Erazm Masłowski z Nadworny, X. Józef 
Bohdan z Delatyna, Bałłaban z Delatyna, Bornstedt 
z Mikuliczyna. Pow. N i s k o :  Antoni Komorowski

Bojanowa, Bogusław Horodyński z Zbidniowa, hr. 
Ferdynand Hompesch-Bolchem z Rudnik. Pow. N o - 
w y S ą c z :  Adolf Dobrzański z Rożnowa, X. Jędrzej 
Stolarczyk z Tropią. Pow. N o w y  T a r g :  X. Józef Sto­
larczyk z Zakopanego, Marceli Drohojowski z Czorszty­
na. Pow. P i l z n o :  Dr Mieczysław Brzeski z Łączek, 
Walery Brzozowski z Łąk górnych, Piotr Garbaczyński 
z Mokrzca, Wincenty Wiśniewski z Jodłowy. Pow. 
P o d h a j c e :  Edmund Lityński z Litwinowa, Napo­
leon Gołaszewski z Toustobab, Ludwik Łępicki z 
Burty. Pow. P r z e m y ś l :  hr. Krukowiecki z Aksma 
nic, Zygmunt Dębowski z Rokietnicy, hr. Stanisław 
Michałowski z Bolestraszyc, Bolesław Jocz z Krzyw­
czy, Adolf Ebenberger z Krasiczyna. Ponr P r z e ­
m y ś l a n y :  Alfons Czaykowski z Dusanowa, Wale­
ryan Czaykowski z Świerża, Hipolit Bohdan z Za- 
dworza, Eugen. Redel z Kurowa. Pow. R a w a :  hr. 
August Łoś z Hrebennego, Juliusz Puzyna z Narola, 
Wincenty Żelechowski z Karowa, Aleksander Czay­
kowski z Kamionki. Pow. R o h a t y n :  Mikołaj Toro- 
siewicz z Putiatyniec, Juliusz Tustanowski z Okrze- 
siniec, Włodzimierz Puzyna z Martynowa, Mieczysław 
Onyszkiewicz z Zołczowa. Pow. R o p c z y c e :  Wiktor 
Wojciechowski z Dąbrowy, Karol Roth z Sędziszowa. 
?ow. R u d k i :  Józef Bal z Tuligłów, Franciszek Link 
z Chłopów, Albin Rayski z Michalewic, Henryk Jan­
ko z Hoszan, Mieczysław Lewicki z Koniuszki Sie- 
niawskiej. Pow. R z e s z ó w :  Henryk Christiani Gra­
biński z Przybyszówki, Dr Alojzy Rybicki z Rzeszo­
wa, Stanisław Jędrzejowicz z Jasionki, Henryk Stra­
szewski z Boguchwały. Pow. S a m b o r :  Ludwik Ba­
licki z Wykot, Konstanty Pawlikowski z Brześcian, 
Leonard Rychlicki z Bronicy. Pow. S a n o k :  Hiero­
nim Romer z Markowie, Kazimierz Wiktor z Zarszy­
na, Zygmunt Janowski z Falejówki. Pow. S k a ł a t :  
Vivien de Chateaubrun z Skałatu, Władysław Feds- 
rowicz z Okna, hr. Szczęsny Koziebrodzki z Chlibo- 
wa. Pow. Ś n i a ty  n : bar. Kapri z Wołoszkowic, X. 
Jan Ozarkiewicz z Bełełui, Waleryan Sozański z Ste- 
cowa. Pow. S o k a l :  Aleksander Hulimka z Mycowa, 
Zdzisław Obertyński z Cieląża, Henryk Kruszewski 
z Chorobrowa. Pow. S t a n i s ł a w ó w :  Zygmunt Ja­
roszyński z Błudnik, Stanisław Brukczyński z Pacy- 
kowa, hr. Stanisław Borkowski z Uhrynowa dolnego, 
Ignacy Kamiński z Stanisławowa. Pow. S t a r e m  i a- 
s t o :  Izydor Kędzierski ą Fclsztyna, Konstanty Biel­
ski z Staregomiasta, Stanisław Katyński z Grodowic. 
Pow. S t r y j :  hr. Karol Dzieduszycki z Siechowa, 
bar. Zygmunt Romaszkan ze Lwowa, Juliusz Jeło- 
wicki z Daszawy, Stanisław Lipiński z Stryja, Zy­
gmunt Zatwarnicki z Stryja, Jakób Fruchtmann z 
Bolechowa, Ludwik Jabłonowski z Skolego. Pow. 
T a r n o b r z e g :  Feliks Dolański z Grębowa, Fran­
ciszek Greger z Mokrzyszowa, bar. Kalikst Heroch 
z Wrzaw. Pow. T a r n o p o l :  Julian Korytowski z 
Płotycz, Kajetan Wszelaczyński z Kopeczyniec, Miko­
łaj Sobolewski z Kutkowie. Pow. T a r n ó w :  Edward 
Dzwonkowski z Gromnika, hr. Józef Męciński z Tar­
nowa, Józef Krasicki z Strusiny, Adam Tabaczyński 
z Wróblowic. Pow. T ł u m a c z :  Stanisław Pieńczy- 
kowski z Strychaniec, X. Abdyan Szeparowicz z 
Tłumacza, hr. Wojciech Dzieduszycki z Olszanicy, 
X. Franciszek Sawa z Tłumacza. Pow. T r e m b o ­
wl a :  Ignacy Zabielski z Łoszniowa, hr. Just Kozie­
brodzki z Podhajczyk. Pow. T u r k a :  Albert Strze­
lecki z Turki, Michał Czyrniański z Turki. Pow. 
W a d o w i c e :  Stanisław Brandys z Wielkiej drogi, 
Henryk Siegler von Eberswald z Izdebnika, Przecław 
Sławiński z Kleczy górnej, bar. Józef Baum z Ko- 
pytówki, Michał Naimski z Spytkowic, Henryk Hal­
ler z Polanki wielkiej, Sylwester Kaliski z Zatora, 
bar. Aleksander Gostkowski z Tomic. Pow. W i e ­
l i c z k a :  Gustaw Baruch z Podgórza, Erazm Nie­
dzielski z Śledziejowic. Pow. Z a l e s z c z y k i :  bar. 
Seweryn Brunicki z Zaleszczyk, Włodz. Siemiginow- 
ski z Torskiego. Pow. Z b a r a ż :  Ignacy Kopczyński 
z Rozworzyniec, Juliusz Sochanik z Zbaraża. Pow. 
Z ł o c z ó w :  Wincenty Gnoiński z Krasnego, Oskar 
Schnel z Firlejówki, hr. Henryk Łączyński z Kutko- 
rza, Kazimierz Rojowski z Kabarowic. Pow. Ż ó ł ­
k i e w :  Stan. Łączyński z Batiatycz, Adolf Udrycki 
z Stanisławczyka, Napoleon Sarnecki z Turynki. Pow. 
Ży d a c z ó w : Tadeusz Chajęcki z Żurawna, hr. Ale­
ksander Dzieduszyeki z Izydorówki, Kazimierz Win­
nicki z Tudor. Pow. Ż y w i e c :  Antoni Michałowski 
z Okrajnika, Feliks Foltański z Kańczugi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■Araków 19 kwietnia. Nie sprzyjała pogoda 

obchodowi wojskowemu wczoraj na uczczenie jubileu­
szu Arcyks. Albrechta. Kilka kapel wojskowych prze­
ciągało wieczorem po mieście, a dziś rano niemniej 
muzyka wojskowa towarzyszyła pobudce. W kasynie 
był dziś obiad oficerów na zamknięcie obchodu.

laków do Florencyi. Mów było bez miary — naresz­
cie Adam głos zabrał i o przeznaczeniach Polski, jej 
misyi dzisiejszej mówił — nareszcie wezwał, aby się 
udano do kościoła na podziękowanie Bogu. Lud rzu­
cił się do najbliższego kościoła, wyparł drzwi prawie 
gwałtem i rozstąpił się na dwie połowy, aby dać 
miejsce nobile pellegrino. Adam padł na ziemię 
przed ołtarzem, za nim położyły się chorągwie i ich 
st aże i po krótkiej pauzie podniósł się stojący obok 
Adama ks. Lambruschini i zaczął modlitwę prześli­
czną, wzywając błogosławieństwa i pomocy w tych 
dniach męczeństwa i boleści Chrystusowej dla naro­
dów, co na wzór Jego dziś cierpią. Kiedy skończył, 
Adam wyrzekł Amen, a za nim cały lud w świątyni.

Adam 23 i 24 będzie w Bononii — ztamtąd od­
prowadzi oddział do Medyolanu, aby się rozmówić z 
rządem miejscowym i uda Bię do Szwajcaryi.

Dowódzcą wojskowym tymczasowie jest Siodołkie- 
wicz, Adam wybrany i przez Ojca św. zatwierdzony 
przewodnikiem zastępu, który idzie do Słowiańszczy­
zny z błogosławieństwem Namiestnika Chrystuso­
wego.

Adam wzywa, aby wszyscy bracia, którzy chcą, 
pospieszyli do Medyolanu, wyjąwszy Łęckiego i Wrot- 
nowskiego. Adam chciałby, aby wszystkim współtu- 
łaczom słownie komunikować akt naszej wiary i ci 
co się nań zgodzą , niech idą pod chorągiew naszą. 
Posyłam ci go Mikołaju — kto przystanie szczerze, 
zrozumiawszy każdy punkt i zgodzi się głosem ży 
wym, bez podpisu, ten niech idzie za tobą. Służalski 
dziś wyjechał, a reszta czeka tylko na Adama.

Trzeba ci wiedzieć, że rząd nie bardzo rad jest 
Polakom, idącym do Włoch, to już dało się uczuć 
przy braniu paszportów Michałowi Chodżce. Odmó­
wili mu pomocy 2-miesięcznej, ale ponieważ odma­
wiają i drugim, idącym do Niemiec, to może i nie 
tak jest. To pewna, że komitet włoski odmówił in- 
terwencyi francuskiej, powiadając, że sami Włosi so­
bie poradzą z pomocą bratnią, a dotąd im pamiętny 
despotyzm republiki francuskiej. Tysiące jeńców jest 
w Lombardyi z Krainy, Serbii, Illiryi, Daimacyi, z 
których zastęp, legion, czy co zechcesz utworzysz.

Nie napieraj tak bardzo — ludzi dobrej woli, uczci­
wych, kochających Ciebie, znających wojskowość skła 
niaj! Drogą żelazną do Bale udajcie się, kompania 
pewnie da miejsca bezpłatnie, a ztamtąd małemi od­
działami i bez broni dojdziecie do miejsca przezna­
czenia.

Zamoyski na swoje conto tworzy legion włoski — 
wysyłają oficerów do Marsylii i tam kadry będą się 
tworzyć — Breański jest na czele.

Michał Chodźko doniesie Ci, jak tylko stanie w 
Medyolanie o drodze, którą jechał, jak znalazł Szwaj- 
caryę i gdzie jest Adam.

Zewsząd listy i wiadomości dochodzą, że w Niem­
czech niema co robić. Legionu lsza część, co wyszła 
przed wami, osiadła we Frankfurcie — inni siedzą 
w Kolonii, Minden, Brunświku. Jenerał Dwernicki i 
wielu innych w Bambergu. Dwernicki spodziewa się, 
że się uwolni i pospieszy do Wiednia, to jest do 
Węgier, co bardzo byłoby dobrze.

Wiesz zapewne z gazet, że Paszkiewicz wezwał 
obywateli znakomitszych i pytał, czego żądają, pra­
gną od cara i że on jest bardzo ochoczy do dania — 
ci odpowiedzieli, że niczego nie pragną, nic im nie 
potrzeba — po długich natarczywych pytaniach innej 
odpowiedzi nie otrzymał —  wybrał tedy 4 i pod 
przewodnictwem Krasińskiego posłał do Petersburga 
prosić o przywrócenie Królestwa Polskiego jak było, 
z dołączeniem Galicyi i Poznania. Co to za pokusa 
dla kongresowej szlachty — przyszło na to, co mistrz 
(Towiański) mówił: że car Mikołaj sam dawać będzie 
Polskę, ale takiej Polski nie bierzemy.

Poniatowscy dawali obiad dla zastępu, a sama ofia­
rowała chorągiew. Nasza chorągiew ma krzyż biały 
na czerwonem polu, a czerwony na białem — na 
wierzchu glob, a na nim orzeł polski. Napisy znajome 
ci: „Zastęp pierwszy Polski", a z drugiej strony 
„Słowiań8two“.

Wczoraj bracia Francuzi chodzili do rządu francu­
skiego — przyjął ich sekretarz St. Hilaire. Patrzał 
im w oczy, szukając czy wszyscy z jednaką wiarą 
przychodzą — oświadczył, że ich odwaga i duch sont 
au dessus du gouvernement. Czy tak było, nie wiem,

bo to mi Giedroyc powtarza, co słyszał — wziął pi­
sma, co mu złożyli i przyrzekł, że to wszystko, co 
było w godzinnej rozmowie przedmiotem ich żądania, 
odniesie do rządu narodowego.

Plater Władysław przybył do Paryża i wzywa 
członków sejmu, aby się do Frankfurtu zbierali. Po­
wiedz to Nakwaskiemn — czujesz, jak to śmieszne.

Żona Twoja nie wie jeszcze, co z sobą pocznie. 
Najlepiej, żeby w Paryżu została, a potem, gdy 
dojdziemy do Krakowa, tam się udała. To moje 
zdanie".

List powyższy pisany przez najbliższego przyjaciela 
powieraika do tege, którego Adam naznaczał na 

wodza legionu mieści wiele złudzeń i błędnych fa­
któw, ale wskazuje, że Towiańczykom chodziło prze- 
dewszystkiem o błogosławieństwo Papieża, daleką zaś 
była myśl walki za jedność włoską, tem bardziej u- 
działu w rewolucyi rzymskiej.

Jakie zaś były zasady, które przewodniczyły projek­
towanej legii świadczy następujący skład wiary:

1) Duch ehrześciański, w wierze świętej katolickiej 
rzymskiej, jawiony czynami wolnemi.

2) Słowo Boże w Ewangielii zwiastowane, prawem 
narodów, ojczystem i społecznem.

3) Kościół stróż słowa.
4) Ojczyzna pole życia Słowu Bożemu na ziemi.
5) Duch Polski Ewangielii sługa, ziemia polska ze 

swem społeczeństwem ciało, Polska zmartwychwstaje 
w ciele, w którem cierpiała i złożoną została w gro 
bie przed laty stu. Polska w osobie wolnej i niepo­
dległej staje i Słowiańszczyźnie dłoń podąje.

6) W Polsce wolność wszelkiemu wyznaniu Boga, 
wszelkiemu obrzędowi i zborowi.

7) Słowo wolne, wolnie objawione z owoców przez 
prawo sądzone.

8) Wszelki z narodu jest obywatelem, wszelki oby­
watel równy w prawie i przed urzędami.

6) Wszelki urząd obieralny, wolnie dawany, wol­
nie brany.

10) Izraelowi, bratu starszemu, poszanowanie, bra 
terstwo, pomoc na drodze ku jego dobru wieczne­

mu i doczesnemu. Równe prawo polityczne i obywa­
telskie.

11) Towarzyszce żywota, niewieście braterstwo i 
obywatelstwo równe we wszystkiem prawo.

12) Każdemu Słowianinowi, zamieszkałemu w Pol­
sce, braterstwo i obywatelstwo, równe we wszystkiem 
prawo.

13) Każdej rodzinie, rola domowa pod opieką gmi­
ny, każdej gminie rola gromadna pod opieką narodu.

14. Wszelka własność zostanie jak jest szano­
wana i nietykalnie pod straż rządowi narodowemu 
oddana.

15) Pomoc polityczna, rodzinna, należna od Pol­
ski bratu Czechowi i ludom pobratymczym Czeskim, 
bratu Rusinowi i ludom Ruskim. Pomoc chrześciań- 
ska wszelkiemu narodowi jako bliźniemu.

Rzym, dnia 29 marca 1848 r.
Są to marzenia mistyków politycznych, co Króle­

stwo Boże na ziemię sprowadzić chcieli, co Ewangie- 
lią jako prawo narodów głoszą — a zaiste nie ma­
nifest rewolnoyonistów na modłę mazzinistoską lnb 
garibalioską. Zasady te ewangieliczne jakżeż odbija­
ją  od komentarzy antichrześciańskich obchodu rzym- 
skiego.

Wreszcie przytoczyć winniśmy list świeżo zmarłe­
go ś. p. O. Aleksandra Jełowickiego, jako świade­
ctwo, że Adam wśród obłędów Towianizmu baczył 
na wyroki Stolicy Apostolskiej, i jako nowy dowód, 
że tworząc legiony nie myślał o walce za jedność 
włoską, ale jedynie o podniesieniu sprawy słowiańskiej.

Oto brzmienie listu:
Kochany Bracie Adamie!

Załączam ci dekret tylko co nam od Ojca św. 
przysłany, a potępiający dwa twoje dzieła, 1'Eglise 
ofjicielle et le Messianisme, tudzież ltEglise et le 
Messie. Co do pism samego P. Andrzeja Towiańskie- 
go, te nie zostały objęte ternie samem potępieniem, 
bo Kościół nie ma zwyczaju potępiać pism nie dru­
kowanych i o których wierzytelności nie ma dostate-

Icznych dowodów. Spodziewamy się wszakże, że nie 
zechcesz już dłużej wątpić o tem, że są pełne błę 
dów przeciw wierze, gdy się dowiesz, że Ojciec Wen-

tura, którego zdanie w rzeczach religii i sam ze 
wszystkimi poważasz, po ich odczytaniu powiedział 
X. Hubemu i mnie, że są mięszaniną wszystkich he- 
rezyj przez Kościół potępionych.

Mam także za obowiązek sumienia ostrzedz cię, że 
Ojciec św. przed wielu Polakami i w mojej obecno­
ści także z wielką mocą powstał na ciebie za mylne 
rozgłaszanie, że błogosławił waszą chorągiew i za to, 
że pod Jego imieniem bez żadnego na to upoważnie­
nia poozęliście słowiańsko-polską wyprawę waszą 

Spodziewamy się, że, odebrawszy wyrok Stolicy 
Apostolskiej, który ci przesyłam, pospieszysz dowieść 
wierności twej Kościołowi świętemu, odwołując twe 
błędy stosownie do danej nam publicznie obietnicy 
uczynienia tego, skoroby Kościół je potępił, a Bóg 
miłosierny przebaczy Tobie i da ci łaskę naprawie­
nia zgorszeń, któreś miał nieszczęście dawać bliźnim 
Twoim, o co Go prosić nie przestanie szczerze Cię
kochający w Chrystusie Twój sługa

X . A . Jełowieki-
Smutny epizod z życia Mickiewicza wyjaśniają po­

wyższe cytacye, które pomnożyćby można mnóstwem 
innych świadectw. Chcielibyśmy zamknąć tem wyjaśnie­
niem bolesną polemikę, która wyzyskuje obchód rzym­
ski z uszczerbkiem czci poety, i ma służyć za środek 
agitacyi w celu wywołania adresów antikatolickiob. 
Od czasów Mickiewicza świat poszedł na inne tory, 
i niewola polityczna i niewola ducha skądinąd się 
zjawia. Gdyby tę chwilę był przewidział Adąm, kie­
dy w Rzymie oddają mu hołdy ci, którzy nakładają 
pęta na Namiestnika Chrystusowego, i aż do krzyża 
w Kolizeum niszczą to wszystko, co miastu wieczne­
mu nadawało piętno Stolicy Chrześciaństwa. O! pe­
wno nie stanąłby on wpośród zwycięzców, lecz śpie­
szyłby jak wówczas do zwyciężonego, nie do zdobyw­
ców ale do więźnia, tam, gdzie niebawem zgromadzą 
się pielgrzymi polscy, tam, gdzie prymas Polski zna­
lazł ostatni przytułek przed prześladowaniem; nie 
szukałby hołdów na Kapitolu, ale błogosławieństw* 
w Watykanie.



*
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Gospodarstwo, przemysł i handel.
O ś w i ę c i m  18 kwietnia.
Przybyło wołów 508 sztuk Średniej dobroci, wszy­

stkie sprzedano po cenach lepszych aniżeli w Wie­
dniu. Płacono za parę 295, 265 i 230 złr., stóso- 
wnie do wagi

“7 . p- Henryk F e u e r m a n n  z Krakowa otrzymał 
. leg ły m  tygodniu na uniwersytecie tutejszym sto- 

Pi®ń doktora prawa. '
K r z e s z o w i c e  18 kwietnia.

Po wielu staraniach uwględniła nareszcie Dyrekcya 
kolei północnej Ces. Ferdynanda życzenie publiczno- 
*°1 i zaprowadziła od 15 maja 1876 pociąg mieszany,
^ychodzący z Krakowa o godz. 7ej wieczorem Po- 
°l<g ten dał całej okolicy, leżącej pomiędzy Krako­
wem a Oświęcimiem i Szczakową sposobność, iż mo­
żna było w jednym dniu odbyć jazdę do Krakowa, 
łamie załatwić swe interesa i powrocić do domu.

- F Ł „ 1 “  14 ~ r O t m e e i n u & a B a n k u O a l M a ^ i ^
» Tenczynkiem i Zabierzów, w których handel i 
przemysł jako tako jeszcze istnieją, a mianowicie w 
Oświęcimiu handel wohni; Jaworzno, Dąbrowa i 
Trzebinia (Siersza) ma kopalnie węgla i huty cyn­
kowe, Krzeszowice są siedzibą znacznej administra­
c ji dóbr, fabryk, Tenczynek zaś ma browar i młyn 
parowy.

Nareszcie jadąc z Krakowa do Warszawy, pociąg

sprawozdanie z obrad na zebraniu lwowskiem. Spra- dziewany tam w niedzielę lub poniedziałek , nie po- 
wozdanie, jakie złożył jeden z uczestników zebrania, zostanie dłużej w Kiszemewie nad dwa dm, poczerń 
wprowadziło od razu tok rozpraw m  medium pier- wyjeżdża ku granicy dla obejrzenia wojsk. Trudno 
wszej części wniosku p. D u n a j e w s k i e g o ,  a mianowicie jednak przypuścić, aby przedsiębrał pofcóż tak 
reformv gminnej daleką i uciążliwą jedynie dla odbycia rewa i prze-

Zupćłna toż na wczorajszem zebraniu panowała glądów. Obecność Cesarza pomiędzy szeregami wr^sk

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

L i n z  18 kwietnia Po załatwieniu wszystkich 
przedłożeń marszałek zamknął sejm trzechkrotnym 
okrzykiem na cześć NPana. . . .

S a l z b u r g  18 kwietnia. Sejm odrzucił wniesio­
ny przez Wydział krajowy projekt ustawy o uwolnie­
nie nowych budowli od dodatków na cele krajowe i

zgodioM co do pierwsM," części wmclra p. tooieccoofci, i  obooicjosa x
oświadczenia szorstkiego i odrzucającego Porty zni­
kła wszelka nadzieja skutku dalszych rokowań. Jeśli 

ten sposób wybuch wojny nie da się już więcej
, -----------------------,_i mocarstw

temu bę- 
dalszemu

połowiczny nie daje rękojmi na wypadek zmiany sy-1 ^ ft° /iw1«nfem rozbudzi<5 w niei? d u S  Jo znojach zydentowi Mac Mahonowi swoje listy wierzytelne. Nie 
stematu, kiedy orgamzacya według znanego projektu p iesieni pośród niewygód obozowych. I było p rz y  tej sposobności przemów obustronnych. Le

I ■ i  i .  ,  ^ :_—; ..i,: .:  ... A n!a k.lbK. \ES!S£k mzviM Tcewrza d^Esze^w a^zapow ia-1 Temps^myewmn, że na dzisiejszej radzie,ministrów

czekają
rano

u rum ziwiuwuv josu au uu« VHUM.wu<i« ■ v j--------- r- ■ —- — — ---------— * _ . ,
dżewo i w tym kierunku wymarsz strategiczny ma c h e  ch o u a r t  otrzymał zarząd jlnego konsulatu

„  ____________________ . .  . . .  p a r y ł  „ * * * .  A jencji
wieczorny był bardzo dogodny, pomeważ prawie bez- £ * r g ‘ aze8 zawiadom5ł dziś 4no radę ministrów, gjjskiej, znalazła świeżo poparcie, gdy £  g a to e  pań- doprowadziły drogi w Besarabii do przeciw Włochom.

r  w  J 6 z Trzebim do 8icza- L  otevmal z Berlina i Londynu formalne zapewnie- stwa w <̂ a9ie„ r®zP ^ rf  eniem wniosku najgorszego stanu a pociągi artyleryi tylko z wielką P a r y ż  19 kwietnia. Journal des Dibats poda-
s s r L ? j s r a a a l a g g  ***& ą - k * p -  • » * - »  s s u ^ e - . - :

armii pozostaje w bezpośre-1 francuskiego w Belgradzie.
dzodogadzała, ponieważ przyjechawszy do Krakowa Y  d to ch kore8pondencya dyplomatycz- jektu, w którym jednak co do' dnich storankach z władzami rumuńskiemi, a nawet R z y m  19go kwietnia. W komisy: finansowe, o
o godzinie 10-ej przed południem miał podróżny do \ J  J  JP 7.liłnnface 3zcze£rółv o misyi jen. Igna szcze zmian wnioskodawcy przypuszczają przy pracy fi ó sztabu tego udało się do Jass dla u- świadczył D e p r e t i s ,  iż rząd przewidział nową faz:

boskich w Pa- kodyfikacyjnej. Dalsze rozprawy nad wnioskami po- tw c h  oncerow m aoutego  « . sto8Unek kwoetyi wschodniej, kiedy układał przedstawienie o
:awał styczno- krewnemi projektowi reformy administracyjnej odło- raądzema magazynów- żywm^ci i wn y zarza stanie finansów. Spodziewać się można zlokalizowa- 

udniu z Krakowa, c ze - |‘J,.“u’ "~v;“ 1 ‘ "-loriakim Z tego wvnika źe wlżono na dzisiaj. Mimo różnic, jakie się objawiły co Rosyi do Rumunii polega na porozumieniu się za 41 . d b wszakże Bosya maszerowała na
pociąg ku Szczakowy. M* * ga^  ś S J  r lS L ie n ia  ze strony AnglUldo rozciągłości wniosku, zachowało zgromadzenie dów wojskowych i kolejowych obu krajów. Donoszą ma ^  gdyby ^  zawi.

chodzi wyraźna pogtosaa, comąć tę dogodność i po samoi8tuego oświadczenia Rosyi. Zistrzeżeme niesienie ^  sejmie wniosku posła^Danajewskiego^ bronce donosi, że ceśarz Aleksander trzymając członkowie parlamentu żądali rozwiązania Izby. We-
ciąg wieczorny, wychodzący z Krakowa o godzinie I y nrzviete do wywodu słownego, wyjaśnione! Uroczystość jubileuszowa Arcyks. Albrechta wy I .. . . . d naczeine£ro wodza rzekł do dług dziennika Bersagliere, rada ministrów doszła do
7-ej, skasować.’ Znowu w ięc  podróżni z całej wyż J J *  M  M e n a b r e i  czerpuję U w S , o  orcenta ^  pod w z g l ę d e m  ro z s trz y g n ię c ia  wszystkich kwe-
Domieninnni oknlicT. do którei nawet Białe doliczyćby M68.1 w depeszy „v, ;̂ałv Istrvackie. Zjazd znakomitości w o j s k o w y c h  w Wie- swojego otoczenia. ?«nuww« w w j u u j  u»v j  i b j  f  e v /o  żądanie

»aś do Warszawy 
dawniej, o godzinie 
kać w Trzebini aż do nocy na 

Zaledwo jednak uczyniono 
dność, ju t też Zarząd kolei 
chodzi wyraźna pogłoska,

potakująco na żądanie 
kę poddanych rosyj- 
konsularnych repre-

Ł ^ f g  S S * ! £  U  w  iw  .p » —  . wr w w w I i w
pomienionej 
można, t 
ponieważ 
starczy t
dący zaś do Warszawy znowu będą musieli kilka go­
dzin Biedzieć w Trzebini.

Przeciwko takiej bezwzględności dla rzeczywistege
interesu 
głos i i 
chciała

« .y  c e l a  aa . , » o  Boeyi,
O godzinie lOej przed południem z Krakowa ku | Pergyi r0BZCZ8nia sobie praw do B a g d a d u . p  Ro8yi na dziejach oparta, trwała dalej na chwałęl * & nie zostało. Nieco ta-
Wiedmowi odchodzi. (Dla poparcia powyższych o wszem p ergya, aby nie dać powodu do mylnego | obu państw   Ł  ____ ._ J  iowniezn nrzedstawia sie wczoraiszy telegram lon-
me znajdujemy żadnych więcej argumentów, uważa-1 tjumacMnim swojej ‘ ‘ ’
jąc wszystkie tu przytoczenie za słuszne. Red.) I Karmandżą na pó!

— L w ó w  18 kwietnia.  ̂ | stojący i odesłała wojsko w głąb kraju.
Jako w wilię u 

bowej arcyksięcia
•ię wojskowy capstrzyk z muzyką i pocnoamami, j u - 1 jUj  ualeKO. w o js k o  gromaazi się w uut-wn " otVoIv i wvstemiiace naiuroczysciej i czycuy z uiemi u»iom»v      ““ |J~ t— 1 ' n n™  d n n e łn i  tego za
tro zaś obiad galowy oficerów załogi. Jenerałowie hr. L le w punktach u granicy rumuńskiej, a miejsce ich wyz“ani^ 0Śn*rnS;7. nJ fih Draw Tvrolu Zapewne do ostatnie słowo za pokojem Angin me zostało jesz- cyjne, poaoetaje niewzrusrony. Bosya dopełni tego za

: „ .S  An wi«-1 .   łębi Rosyi. w obronie naruszonycn praw lyroiu p cze powiedziane,  a może szukać do uch  ko- dama europejskiego wobec Porty. _  .

7 kwietnia. Tutejszy reprezentant juka dojdzie nas cała.osnowa: tegc  ̂ oswiaaczema j p  , berlińskim do Politische Cor-\ K o m t a i
anie u księda i oziwjmił mib że I w £ S g0 pnyby- “  denz, który podnosi dawno zarzuconą myśl soki u ^ d n ik
;aczęła już posuwać się ku Pru- skich dla P«W«cw■ Ińew ne d a - r  ó w n o 1 e g ł e j o ku  p a c y  i. List ten daje do angielskiego u

A V riąceg0 S e ^ z te w T z S d o sJć  zrozumienia, iż może o to t e m  toczą się układy i w ego posła ar 
i»ej w południe przybył Namiestnik hr. Potocki z |  B u h a m z t  17go kwietnia. 7,arządzono, aby w e e ie r s k ie g o ^  wysłać Tabira beja że gdyby się powiodły, rzeczywiście pokój byłby za- spodziewanym

- 1 - nornacraiace ruchv woisk. były I żądaniu r^ d u  węgiersKiego, ma  \ I Tnrcva nie rnogłabv wałczyć nrze- srfy utarczki.

P e t e r s b u r g "  19 kwietnia. Pogłoski o zmianie 
ministerstwa tureckiego są nieprawdziwe. Cesarz i 
następca tronu wyjeżdżają do Kiszeniewa w piątek 
rano, a staną tam w poniedziałek wieczór. Kores-

austrvackl z  T y-I widocznie prowauzą się jc o i^ o  jmum .pondeucya ajeneyi losyjskiej dowodzi,
utrnnv większości tego może ostatnie słowo Rosyi opóźnia się. Jakiej nic me przewidział na p r z y p a d e k  doraźnego odrzue- strony większości, | tego może omanie & naweJt nia g0 ze 8t r0ny Porty. Protokół wobec oświadcze-

jakie mogą mieć znaczenie. Złą- nia angielskiego uznany jest za żaden i niebyły; ce 
" słowa ministra Hardy, że I jednak, do którego zmierzały mocarstwa konteren- 

, ua^ u « ,  »  FW.v,,-Ji Anglii nie zostało jesz- cyjne, pozostaje nie w—  ^ nfiłn’ tftP0
cze powiedziane, a może szukać do nich ko- dania europejskiego

prezydent p. Dr Madejski złożyli przysięgę. O godz. I t owj.

radcą namiestnictwa p. Loeblem, tudzież przewodni- L e t k i e  depesze naznaczające ruchy wojsk, ^ Ł a f f z ł o ż e m a  Cesareowi oświadczenia pewnionym, gdyż Turcya nie mogłaby walczyć prze- szły
o zwrocie zbiorów wspomnionych.

ciw Rosvi, AngUi i innym jeszcze“moćarstwom. Ocze-I K o n z t a n t y n o p o l  19 kwietnia. Pełnomocnik 
kują też jeszcze czegoś po przybyciu n Layirda dc• o tr^ m d  ^  .

słowa rysunków i modelowania przy muzeum prze I warnogórecy są tam oczekiwani. Sądzą, że będą się fankcyj kapł^sMch. Toż 8amo  ̂ g i e ^ w S n n S  Tngielskich o okupacyi BośnCTaklpis okólnika. rosyjskiego do mocarstw. Poselstwo ro-
ttysłowem, ustanowiona przez ministerstwo wyznań i tam 7"Carem i ks. Gorczakowem, jeśli ten cze, za dnchownymi Ż6 T ^ i  ChynoSe S  w liście naszym wiedeńskim, tak i w organach syjskie ma stąd je c h a ć iw rp n y e g u n
oświaty. Nauki tamże udzielane, przeznaczone prze- Cesmowi będzie towarzyszył. % ,  | ? skl.m" Z “ i ^  S a r a r e s z Z a n i r S  stołecznej/neutralność na teraz jest hasłem, tanie względem poddanych rosyjskich, me zostało
dewszystkiem dla młodzieży przemysłowej pobierać B u k a r e s z t  18 kwietnia. (Pol. Cor.) R^ d,P °‘ J 'N azw iska który w miejscowym Rozpowszechnia się mniemanie, że wojna rozpo-uporządkowacem. Rosya chce ^  naift£,a/b ed z ie  na

W • . . . . .  w . I p r z y p a d e k  zamachu meregularnycn j darmów, lecz chłopi medopnścili ich do kościoła, trzenia Niksiczu, nic dotąd nie wiadomo. Sułtan

Wagnera rLohengrlln“. I H o t a r  18 jr ts fc  ip±£ i 2 s S Ł s s  E S S ’1® ! I f e s  i S i - f  p * "  i ł "ł *i ł  »“ l przyjmował wczoraj" wysłanników Kaszgaru.

oych do różnych staoyj w Galicyi lub wysłanych aj raj rozkaz bezzwłocznego wyjazdu do Odessy, I zbieranemi w Niemczech przeciw uchwaleniu przez I A l b r e c h t a  wypadła świetnie. Podczas grania L 0 Renta papierowa 59 45. Ronkn
Gałicyi a nie odebranych przez strony. W ciągu trzech nie zdążył złożyć całego ładunku i zabrał z y b ą  zbieranemi w NmmcgM^p ^  » du. himnu austryackiągo ukazah «nę Cesarz i A rn ta . 6420 . _  ^  z r. IWO 1 0 7 *9 5 - Ak«7 « Banko
miesięcy należy się po odbiór ich zgłosić pod utrata około 2000 worów zboża. Z C e t y n i  donoszą dziś, parlament włosto usta y ^  ^  Kościo- Albrecht w oknach i powitały ich tłumy ludności w |Narod 772. _ .  Akcye kredytowe 137*50.— Londyn
Prawa. Przesyłki te zaległe nie przenoszą 300 złr., | że_reprezentant .ro ^sk i ta ę o n  o ^ ^ |  j na3ru8Z?  in teresa katokków wszystkich krajów, ściśniętym tłoku 11S9’10.— Srrtwo 1 15— . — Napoleony 10 3 2 / , .

rektor i właściciel teatru w Wiedniu, znanego przez| Wczoraj zgromadziło się w Krakowie dwudziestu projekta‘ 1} °kosza?y dla niu wojny przez Rosyę Turcyi a zatem daje T u rc y iU g lo  Bank - * -  -  Obligacye indęmn. gałicyj-
‘ ilku posłów z zachodnich okolic kraju w celu p o ro -m a^n ark i porty, 2) zlfkv/idowSanie kontrybucji prawo przeniesienia teatru wojny na ziemię rumuń- ^  _  Losy premiowe w ęgierskie— *— . -

- -A iL.iałalności ustawo-1 wojsk memiecKicb, i 6) 3 \ v ma jechać przez Szmirynkę wprest do K i - |Akcye koiei Koszycko-Bogum. — *— .— Akcve kolei
  „r^A^nla/i Ar\ Sfnwnr/vazenie I onafr __•---    /

.  Krakowie ' H P U Z l ' * *
kolie kraju w celu poro 
in działalności ustawo 
ie. Inicyatywa tego ze 
posłów, którzy w ciągi 
ejszem kółku nad kwe 
j, sprawami drogowem

f c  Albert W<»d.. « « w >  toroid (y .rto r 'w riw o ip .ijlj ^ i T w ^ e ^ w V l S - U r 1z I S " '

P*rę lat pod jego imieniem, a który w lecie 18631 kilku
awił Treumann zumie 
iągle chorowity, I dawci 

I brani:
-  W zeszłym tygodniu odbyła się w zamku wind- zimy naradzali się n- w: ^ P d:o7 0wemi I na Niemcy w' L;psku. . „

f e u d a ln e ,  h ty ą  reformy administracyjnej, sprawami arogowem i T r j , .n: . w zwrdcona jest obeemo ogólna 
• ■ . » 1« 75n».d krakowski miał leszcze i mną po- Na_Kiszen ew zwrocju j - b

®gor*ał ze 
taatr „Carl 
Umarł licząc łat 53.

i jego imieniem, a Kiory w locie m iłu yyow” ^ w • i i 4 • fawr Iwniak niemieckich i

T h e S :  O d W k u  t a t d t f t o  ^rnrow i^ J daw cz^na^ajbliż^iym /efm ie. In icp ty  wa tego >m- L ° g n ^  f« n c ^ j .  sankeyonowaną przez I szeniewV, W  w stępnie do Kijewa: Akcyegahc^bipoteczne
brania wyszła z grona tych jortów, któny^  ^  0e^ J ^ “ 7ra tauow ien ii najwyższego trybunału I paryskie przyjaciół pokoju wystosowało adres do Ca-1 Akcye franko-austr. -  Marki 63*45 ---------

. P . J  .   : I  vt: a w. att tit T.;r>atn

■orskim ceremonia przypominająca czasy uwa-

K « a p s « a ^ l
w , 19 Kwietnia.

(za 1 sstafef)
H 1 H
B I M
,1 I Tf
I, i  «l
II 1 M
M t  B
11 1 II

1 45 
1 72
0 62 
5 95 
5 95 

10 18

Ó —
111 -  

112 50

79

SI —

92

1 47 
1 86 
0 64% 
6 15 
6 15 

10 45

0 — 
116 -

82 50 
76 50
83 50 
85 60 
89 —

87 60 

89 -

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

(pb'800 frank.) 120 złr
Listy zastawne.

5t» Banku naród, listy • •
4.. galicyjskie

~ ” galio ” sak!, kred. wlóie.
„ Zakł.kr.».wKrak.wll8

6 .. „ 
5%«r.

69 -  
64 10

orderu podwiązki,’ udał się do kiplicy królewskiej budkę, aby po zebraniu P089̂ 01”  I Seksanclra, * drugiej ruch wy wołany" rozpoczętym
A Jerzego dla poczynienia w stallach kawalerów pe-1 rem brało udział kilku posłów ‘ w obu I wvmarszem wojsk udających się ku granicy, spowo-
wnych zmian, które spowodował zgon ostatniego suł I okalać gotowość do zespolenia dążeń j  I a o wał v źe w kwaterze głównej obudziło się bardzo
tana tureckiego. Sir Albert Woods* i członkowie be- częściach kraju. To.tel pierwszvm P«edmotenn WCZO- który jest spo-
roldyi orderu podwiązki, zdjęli po zwykłych f o r m a l - 1 raj szych narad, którym prezydował Dr Majer, było | wielkie ożywień __________ ___________ ____

nościach herby, sztandar i insygnia Murada, znajdu­
jące się obok chóru, po stronie zastrzeżonej dla ro­
dzin książęcych. Wiadomo, że order podwiązki utwo­
rzony w r. 1350 przez Edwarda!;III, liczy 25 kawa­
lerów z królestw zjednoczonych i pewną liczbę osób _
zagranicznych. Order ten wyobraża podwiązkę z ciem-1 ^  .
no błękitnego aksamitu, którą się opasuje lewe ko- i ia j.ci arebrny obrączkowy
lano, i na której wyhaftowane jest złotemi literami: I jgark isiemiecki . . . .
Sonn i soił, qui mai y  psnse, oraz złoty medalion I holenderski ważny .
*»any św. Jerzego. Królowa nosi podwiązkę nR I SspolTOnd t̂ !
w*ni ramieniu. Powstanie tego orderu następna tło-1 p^Jimperytó „ ,
kłączy okoliczność. Kiedy król Edward III, tańcował ao-markówka aiam. weino 
®* balu z sławną w owym czasie z piękności lady | Srebro austryaekłe (za 1 ałr.j • ■ ■ •

„™ dh j ,  *  t .ń »  podwiąiki, «o w,wo- **
jBo m j,d l, niechętnymi jej Slept, i siydercse n -| sołfnwnw t 0***?1 ‘ m
‘miechy, wtedy to król wyrzekł owe słowa, jktóre W Poiyezjo‘ brąjowagdM ska g
*tanowią'godło orderu i nazajutrz zaraz order ten 1 $  Tow.*kM^t.^em. -A
w°rzył. listy zast. Tow. kredyt, ziem. I |  8

-  T K A T R .  W . ciwnrtek dni. 19*0 ' g j  3
,°medya w l  akcie Zofii Mellerowej: Fałszywe b la - 151̂  Hsty *«st. g.z. kr. z. w Krakowie, swrot- 

'k i. _  Komedya w 3 aktach — przerobiona z fran- za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
•ttskiego przez Lucyana Siemieńskiego: Portret. — I ^  l i s t y  zwt. g.z. 1k.z. wj&^owie, zwrot. 
p°czątek o godzinie wpół do 8ej.

Wystawa nieostająoa Towarzystwa Przyjaciół ------  -----
pięhn,eb otw B U  ^ d B « n i .  od « o Ł  U . j  do «

*5 prócz poniedzi^ku. Wstęp w niedzielę 16 cen- 
w dni powszednie 30 centów.

ra, aby Rosya zechciała dać p ie rw sz y  przykład roz-1 Ruble 146— .
brojenia się. . . .  - I  Usposobienie; spokojne.

B e r n o  18 kwietnia. Marszałek odczytał w sej-1
mie telegram dziękczynny arcyks. Albrechta za prze­
słane mu życzenia. Poczem załatwiono cały szeregi 
wniosków o zapomogi i subweneye na cele szkolne,! 
oraz wnioski w sprawie dróg i regulacyi Beczwy. 1

wskazywał

Prioritety banku gal. d. h.ip.wKrak. (salOOjfl 80 — £  
4H listy zastawne króL PoL ser. I (za 100 r.). . . . .  — x 1—.1  nnl «or U im 100 r.)

86 60« 
76 50£

północny. ąkoye kolei Karola Ludwika
Lwowsko-Czerniow.

po złr. 200
200

p  IT ^7 piątek dnia 20go kwietnia: Św. Agnieszki I we Lwowie wpŁ 200 zł. „ »200
°*icyttki. • AkoyebankugaLdIah.iprzem.wKrak.200rir.

W l e ł e ń  18 Kwietnia. 
t y  tjedn. dług państ. bas*.

^  otlig. ind. niż. Austr.
„ ezeskie •

-  -  "; : ::
&

210 —
108 —

58 80 
68 90 

102 -  
102 -  

70 bO 
80

67 50

96 -

O /■ B* )f »l 99 »*
5}* węgierskie listy • • 
5 „ zsju. kredyt, austr. . 

zakładu kr. ziem. łU*t- 
spłaoal. w 38 lataoh

^  —*2; 5 „ iJómen. państ 120 złr 
95 — f  6 „ Banku gaL hipot.
95 "
89 60«
79 50E,

Potyczki loteryjne.
Losy potyoz. z roku 1889 , 

u 1864 t 
* " , I860

losów pożyezki austr. 
państw, z r. 1860 . 

Losy pożyczki z r. 1864

71 -
81 -

68 26 

97 -

Losy Uomorente . ■ .
kredytowe . . . 
żeglugi parowe] na

księcia Balm . ■ 
„ Palffy . . 
„ Bary . • 

hr. S t  Genois . . 
miasta Budy • • 
Windisohgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Koglevioh . . 
Rudolfa . . .  • 
tureckie 400-frank.

S4 25 
76 75

61 
86 -  
95 
85 
94 —

107 -

88 75 
140 50 
83 75

274 50 
101 -  

106 75

112 
128 —

pff® 3-oiyezW wąg. II 68 —

94 50

33 50 
88 
88 —  
98 50 
87 -

89 25 
141 — 
84

276 -  
103 — 
107 25

113 -  
123 — 
<9 -

21 50 
151

93 50 
16

31 
24 -  
28 —
21 -

12 —
13 -
14 —

151 60

JJwye bankowe i preaM,
Banku naród, austryac . 
Zakładu kredytowego . .

igi parów, na Dunaju 
Kólei północ Ferdynand* 

rsadowoj fir. a. • ■ 
saohod. 0. Elżbiety . 
Południowej . • • 
Galicyjskiej . . . .
Oserniowieckiej . .
Albreohta . • . • 
węg północ.-wschód, 
ks Rudolfa 200 zł. sr. 
AlflUdsko-Fiumańsk. 
Koszyoko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej
Oisańskiej . _• • •
wsohodnio-węgierskioj 
austryack. póm.-zaoh.

„ Franoiszka Józefa . 
Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg.
Banku franko-austryaoklego

franko-węgierski ego

94 -  
88 —
27 —
81 50 
24 50
30 -
28 -  
22 -

13 60
13 50
14 25

Banku galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
kijow ego galioyjsk. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 

hipoteoznego . 
obrotu ogólnego.

772 -  
185 80 
810 -  
1740 

315 -  
122 -  

78 — 
196 —

774 -  
136 — 
312 -  
1750 

216 -  

123 -  
73 50 

196 £0

86 -  
99 —
83

72 — 
148

104 26
109 
63 25 

108 -  
0 —

87 -  
100 -  

90 —

74 —
149 -

104 76 
U l -
63 60 

108 25 
0 -

ObUyi pierwsmeAeHsa.
Kolei Dnlestrzańskiej . . 

Koszycko-Bognmiń*k. 
państwowej 600 fr. . 
Bmieya z r. 1867 
połuaniowej 600 fr. . 
Bony 1875-1876 6y< . 
pół. 0. Ferd. 100 złr.mk. 

„ „ „ 100 złr. wa.

połudn. póhi. niem. 6y( 
aa 100 złr. w. o. , .
6 w srebrze . . . 
gid. Kar. Lud. 300z. wa. 
w srebr.5^zal00słr.
Emisya II....................
Lwowsko-Czerniow. p< 
300 złr. (w sr. 6s< za 100' 
Emissya z r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w. a 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a 
w srebr. byt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m .k.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i K lobu kow zki.

płaci} 
10 87* 
12 90

Waluty.
Cesarskie korony. . . 

,4 dukat zza wagi

-  -
------

70 - 71 -

61 — 
155 50 
145 50 
113 -

— —
64 -

156 50 
147 -  
113 75

100 60 
96 50 

106 50

101 50 
97 50 

107 -

100 -  
97 76

ICO 50 
98 -

72 50 
72 50 
54 -

73 50 
73 6( 
54 50

------- 72 -

86 - 88 -

6 07 
6 09

6 08 
6 10

Nsploeondory . .
Suwetyny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro
Srebro, kupony . 
Bank. pań. Niemiec. 
Rubel pap.

eo.nalOOm.

S w ś w  18 kwitt
Dukat holenderski . .

„ cesarski • • • 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebm" rosyjski

Listy zast T. **. kr. gaL byt 
•1 u « i', ii . *”„ Banan hipoteoz. 

Obligi indem oet kupon. 
Akoye kolei gauc. K. L. b. k̂  

„ Lwow.-Czerc.
*! banku mpot gaL

114 75

63 70 
1 46*°

10 39 
13 —

116 —

68 80 
1 47*°

6 96 
6 —  

10 45 
1 68 
1 44 

68 70

194 -

W s i i M w c  17 kwiet.

Listy zastawu^ lej seryi ,
, „ 2ej serjd .

kupon . .
y lt D8W0 s i

kupon . 1 
1, likwidacyjne . . .

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Roeyj. potyczaa premA864 r

h u h  18661

rub.| kop.
96 —
95 — 

127% 
88 70 

169“/W! 
78 25 

151%

170 -  
[165 -

6 15 
6 18 

10 76 
1 80 
1 46% 

64 60 
83 50 
77 — 
85 —
83 50 

198 — 
J03 50 
916 —

rob] kop.

89 — 

78 60
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W Zakładzie 1  Jdzefa dla osier, chłop.

025AS i  Piątku SO Kwietnia I W .

0 .

Za duszę ś. p.

kapłana ze Zgrom. Zmartwych.Pańsk., 
Misjonarza apostolskiego, 

żołnierza z 1831 i posła na sejmKr.Pol.
zmarłego w Rzymie 15 kwietnia b. r. 

odbędzie się
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

w kościele Arch. N . Panny M aryi 
w piątek dnia 20go kwietnia b. r.

o godz. 10 zrana
na które administrator tegoż kościoła Wier­

nych zaprasza.________

M O S I K I B S
na posadę a k u s z e r k i  miejskiej w gminie miasta
Kołaczyce z roczną pensyą 50 złr. Zgłosić się d o
.1* m a j a  *87? r .  (1035-1-3)

Urtąd gmmy miasta Kołaczyce 9 kwietnia 1877 r.

W  celu wypuszczenia w 3-letnią dzierżawę poczyna­
jącą się od 1 stycznia 1878 r. propinacyi miej- 
skiej wraz z domem zajezdnym w Kołaczycach, od­

będzie sie licytacya dnia 20 czerwca, IS lipca i 1 
sierpnia 1S77 r. w urzędzie miejskim. Cena wywo­
łania 3,505 złr. 15 cent. (1034-1-3)

Zwierzchność gminy miasta.
Kołaczyce daia 16 kwietnia 1877 roku.

flkbeznany z ogrodnictwem i pszczelnictwem, bie- 
^ ^ g ły  w piśmie i rachunkach, Polak w wieku lat 
^0, bezżenny, obecnie r o k  c z w a r ty  pracujący 
w kopalniach węgla ziemnego w górnym Szlązku 
pruskim życzy  s o b ie  p r z y ją ć  p e w n e g o  r o ­
d z a ju  z a t r u d n ie n ie  przy g o s p o d a rs tw ie ,  
leśnictwie lub też ogrodnictwie, chociażby za po­
mocnika młodszego. — Listy na koszt mogą być 
nadsyłane pod adresem: T o m a sz  C h o rz o w sk i 
górnik w  W a r t ln s c h a c h t  poczta K o rg e n -  
r o t i .  Pr. Ober 8chlesien. Na żądanie sam eeobiś 
cie przedstawić się może. (1041-1-2)

FO LW ARK
z 15 morgami, z obsianiem i całym inwenta­
rzem, w jaknajlepszym stanie, jest z wolnej re­
ki na białym Prądniku do sprzedaola. Wia­
domość u Feliksa Klemensiewicza przy ulicy 

G r o d z k i e j  pod Nr. 91.

Dwa pokoje z kuchnią
są na białym Prądniku każdego czasu do Wy­
najęcia. Wiadomość tamże. (1028-1-3)

B I L A H S
T ow arzystw a Z aliczk ow ego w  D ąbrow ie

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką,
z a  r o k  J $ 7 6 .

m. !i87u 5yło,Coi?.Hk<5w 799 1 deklarowanemi udziałami . . 28,936 złr. 42 cnt.
na które do końca 1876 r. wpłacono . . . .  .........................  21 857 82

tfwozazikdw (Jaryophyllus 10 sztuk 80 c . ; | w ^ g u  rokn 1876 wystąpiło członkćw 60 z udziałami . ! l ’l56 ” 16 ”

K f t t e s K ? 0 ń mt 6 'K * to to m  1876  w i a n  i .  i«  « Ł |

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 141, 
Inabyć można wysadków s z p a r a g o w y c h  
I trzechletnich, tak w gatunku Ulmskim jak | 
i Erfurckim, 100 sztuk 1 złr. 50 e., 1000 

I sztuk 12 z łr ; Amerykańskich Connover Co­
lossal, dwuletnich, 100 sztuk 2 złr. 50 c .;

I lorach (Miecznik) 10 sztuk od ] do 3 złr., I Pożyczki na 
jak również nasion jarzynaych i kwiatowych! I » na 

1 (1040-1-6) 1

8krypta . 
zastawy .

Poszukuje się majątku
I około 800 morgów obszaru, w dobrój 
glebie, nie dalój jak dwie mile od stacyi 
kolei, z domem mieszkalnym. Pierwszeń­
stwo majątkowi położonemu we wscho- 
dniój Galicyi lab Tarnowskim obwodzie. 
Pośredników wyklucza się. Uprasza się 
o zgłoszenia pod cyfrą K .  W .  3 .  4 .

| poste rest. K r a k ó w .  (1042-1-3)

odsetki na rok następny wypłacone 
iegły i 1875 zaległe

§ t a n  c z y n n y .
. . . .  złr. 105,881 ct. 80 

4,590

|Nowy wielki  sk ład
M e n  metalowych

ma w komisie z pierwszej ręki — i jest 
w stanie takowe sprzedawać po cenach bar­
dzo przystępnych — K a r w i  W o l a n  
H b i^  właściciel Biura informacyjnego w 
Krakowie przy ul. G r o d z k i ć i  pod L. 93. 

(659-6-6)

za rok ubi 
I zaliczki procesowe 
I gotówka . . .

S t a n  b i e r n y .

466
904
83

7,326

76
19
96
91

Udziały Członków..........................
Wkładki na rachunek bieżący . . . . . .
Odsetki na rok następny pobrane.....................

„ za rok ubiegły nie podniesione . . .
lundusz rezerwowy i w stępne..........................
Przyznane prowizye urzędnikom Towarzystwa . 
Fundusz podatkowy

Podpisany poleca na
MAJOWE NABOŻEŃSWO

■ Istn y  M. U n ry l  P a n n y  ■ m a sy  I d r z e ­
w a  mocno olejną farbą malowane i do zmycia. 

M ie p o h a la n e  p o c z ę c ie .
a) z masy kamiennój wys. cent. 165 110 87 72

 zŁ 125....... 80..65...  32
b) z masy gipsowój wys. cent. 100 75 53 45 31
x , ....złr 45 25 12 10.....5

c) z drzewa . . wys. ceni 150 97
 rfVi«0 7 65............ ........

K r ó lo w a  n i e b a  (z  d z ie c ię c ie m )
a) z masy kamiennój w. cent. 105 66

 jOiTso............
b) z masy gipsowój w. cent 68 50 40

 zł: sio i o 6..............
Prócz tego wielki skład różnych ststui. Zamówie­

nia upraszam szybko, aby je zawczasu dostarczyć. 
Na zapjtania odwrotnie odpowiadam. (1020-1-3) 

M e ln d l’« K n n a ta n s la l t .
w Wiedniu, Stefansplatz 7.

Zysk wynoszący kwotę 3,823 złr. 45 ct!
Ogólne Zgromadzenie rozdzieliło:

15% na dywidendę od udziałów.....................
na prenumeratę 40 egzemplarzy pisma dla ludu
na fundusz p o d a tk o w y ...............................
na fundusz rezerwowy

20,201 ct. 16 
85,614 
2,301 
1,738 
4,396 

678 
500

22
47
31
05
96

2,414
100
308

1,000

62

83

Razem złr. 119,253 ct. 62; złr. 11^,253 ct. 62
iDyrekoya Towarzystwa Zallozkowego, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
■ z nieograniczoną poręką.

Dąbrowa dnia lOgo kwietnia *1877 roku. (946-2-2)
Za zgodność z księgami w imieniu komisyi kontrolującej.

Ks. Józef Fabian m. p. Konstanty Michniewski m. p. Eugeniusz Kessler m. p
I P* Ad0V  K ukid  “ • P- D r- A »toni Zaręba m. p!Prezes Rady Zawiadowczej. Dyrektor. Kontrolor.

H. Alfons

Sklep i pokój
do najęcia.

D o m  składający się z 5 pokoi i sklepu 
j e s t  d o  s p s z e d a n U * .  Wiadomość n 
właścicielki, ul. K r u p n i c z a  L. 12. (1031),

Pięć pokoi
na Ilgiem piętrze w domu pod Nr. 399 przy 
ulicy S z p i t a l n e j  d o  w y n a j ę c i a  
od Igo lipca 1877 r. (1029-1 3)

Przy ulicy &w. Jana pod Nrem 311

do najęcia
od 1 Upoa razem  lnb osobno: 2 mieszkania
na 1 pięt.: jedno frontowe o 5 pokojach z przed 
pokojem i kuchnią, drugie w oficynie o 3 poko­
jach; z a ś  ed 1 m aja  mieszkanie frontowe na 
dole o 4 pokojach i kuchni. (1043-1-3) I

Ziem niaki do sadzenia
RED SUNNED F L O IM I I ,

czerwone, późne, b. plenne, dobrze się prze­
chowujące, doskonały gatunek, są do s p r z e ­
d a n i a  po 4 złr. za 100 kilogr. w J u r -  
c z y c a c h  poczta S k a w in a .  (1038-1-3)

Główna Piwiarnia 
Tenczyńska

przy ulicy S. J a n a ,  całkiem odno-1 
wioną —  jest do wydzierża­
w i e n i a  pod korzystne mi warunkami j 
każdego czasu. Wiadomość na miejscu

(1038-1-3)

Kąpiele Tiiffer
(K a lser F r a n i  Josefs-B ad)

|w Niższej Ityryl.
Rozpoczęcie pory 1 maja.

Obfite i bardzo skuteczne cieplice 30° R., bardzo I 
obszerny basen, gustowne i wielkie oddzielne ką­
piele basenowe. Nadzwyczaj przyjemny klimat, 
wspaniałe okolice, cieniste przechadzki, wszelka I 
wygoda obok miernych cen. — Lekarz kąpielowy 
B r .  H L K i m m ,  lekarz miejski w Werwa.

(980-1-3) 1

M iżój podpisany, b. restaurator, o t w i e ­
r a  s  d n i e m  1 9 /m  k w i e t n i a  
b .  r .  d l a  s w o i c h  s t o l o w n l h ó w  

ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  I h o l a c y r
przy ulicy 8. J a n a  pod Nr. 294, w domu] 
Wch Rutkowskich. Z poważaniem

(1030-3-3) T o m a s z  F l o r c z y k .

Owsa węgierskiego,
owsa rychliku i J ę c z m i e n i a  zwyczajne- 

jgo, każdego gatunku po 100 korcy, ziarna I 
wyborowego, można dostać do siewu w do­
brach Szerzyny, poczta Jodłowa. (920-3-4) [

-Dom pod Nr. 116
n a  R l e p a r z u

trzyfrontowy jest z wolnej ręki pod korzystne-
mi warunkami d o  s p r z e d a n i a . __

| Bliższa wiadomość u właściciela B. Mond-\ 
scheina na K a z i m i e r z u  przy u l i c y  
W o ln i c a  pod Nr. 14. (786 3-3)j

Tysiące pań
uznały jako n iezrównany  ś ro d ek  u p ię k sz ę -1
n ia  c e ry  nieszkodliwą, urzędownie zbadaną, pra-1 

wdziwą

p r z y b ę d z i e  d o  K r a k o w a  t e g o  r o k u  w  o -  
a t  n i c h  d n i a c h  c z e r w c a .  B l i ż s z e  u w i a - l  

a o m i e m e  n a s t ą p i  p o  j e g o  p r z y b y c i u .  (1025-1-3)

poszukuje
| mieszczenia.-  'Adres £ T  B o Y h n  i l

(916-4-6)

Clayton $. M l e w o r t l
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w Krakowie, Rynek l . l i

polecają PP. Rolnikom
różnego eystemu, 

BdyrpMory różnej wielka*.!, 
H p a le h n la e z e ,
Plcwnlkl do baroków I kartofli, 
Brony diagonalne kute,
Brony łańcuchowe do tąk,
Wnleo do gniecenia bryt,
Slcwnlkl szerokorzutne różnych 

■yetemów,
Slcwnlkl rzędowe róln. eyetemów, 
Słowniki da kupkowego ilewn, 
Słowniki ręezne taczkowe do ko­

niczyny,
Kosiarki erygln. Walter A. Wooda, 
Boztrsą.aeze .lana,
Grabiarki eate ielazne,
Grabiarki amerykańskie „Sulhy‘i, 
Widły do .lana 1 nawozu, 
Żniwiarki orygln. Walter A. Wooda 
Przyrządy do o.trzenln noży.

IUustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. ''484-18 >

SŁABOŚCI P I E R S I O W E

STROP Z PODFOSFORAHU WAPNA
PP. GRIM A ALT c t Cle, Aptekarzy w Paryżu.

8, ulica Vivienne.
Od 1857

długoletnie
pomyślne sprawia skutki i 
suchotom. Pod działaniem

ouzU koloru oiebit
1 podpis ( __________   i j j j  . ipiij.ini— »

Posted można w głównych aptekach w POLSCE Iw  AUSTRYI.^  ^  -------------------------

(48- 15-)

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
we wszelkim stopniu z u e h ó t  S ą r d l a n y c h  i wogólności wszelkioh o ł a b o ś e l  p l e r o l

S l I J M I i r n " 1Ć lfif iB N A I C lJ M
wypróbowane przez Dra LAVAL w szpitalach Wojskowych i cywilnych w Paryżu i w rłównmh 
miastach przygotowuje się £tyn7tnrze, T g Z u l k l h  ai^V orzlfu,6WDyCh
. . .  ™ Paryżu  w aptekach PP. Derode i Deffbs, 2, me Dronot. -  W Krakowie  w ante-
kach PP. Tranczrńekiejo i Redyka; we Lwowie w aptece P. Mikolaeehai w CzemiowcSflh 

_aptecg_g^GclicbdwAkiegn; w Warszawie w składzie materyałów apt p. Mrńzbwskiego.

A S T H M A

rr  ^  W SKIE
PP. G R I M A I J L T  e t  C l e ,  A ptekarzy,w  P aryża,

Om m S S  aorazl za astmom, w jakiejby niebyły formie I p0.iSSŁiawri belUdonę, stramonium, nikotynę alDo opium.

R a v tisa n le
Dr. Lejosse v  P a ry ża

(49-15-)

F.HELFF 
IE

winkę

M

Wiededierslslliifi

na slve włosy
celem przyw rócen ia  

ich pierwotnój 
barwy naturalnśj.

Cena 2 zł., z przesyłką 
20 c. więcój.

Prima aprobowana przez 
c. k. patolopczno-chemiczny 
instytut w Wiedniu, jest nie 
tylko uznanym najlepszym, 
najpewniejszym i najczyst­
szym, ale także wskutekswe- 
go prostego używania naj­
przyjemniejszym środkiem, 
aby zesiwiałym włosoi 
woli, mianowicie najd

05

U r S t l2 js
>.£**

il a i$ a E .tf
Ten w całym świecie słynny ś ro d e k  o p i e k -  

■ aen la  c e ry  nadaje twarzy natychmiast b a r -  
d ao  d e l ik a tn ą  I ś w i e ż o  c e r ę ,  czy śc i, 
w y g ła d z a  i o d m ł a d i a  j ą ,  n a d a j e  p o ­
lic z k o m  d e l i k a t n ą  b a r w ę  i czyni je o ld* 
■ ty c z n em l i g ła d k le m l  i o s u w a  n a  z a ­
w sze  p la m y , p l e p t ,  c z e rw o n o ść  n o ta  
I tw a rz y , tak, źe mąka ryżowa i wszelki puder 
staje się zbytecznym. •“  —

S k fa d  w  K r a k o w i e  n aptekarza K . 
I to c k m a r a .  (783-5 )

Zarząd parowego Browaru piwnego
w  W o j n i c z u

p .  K d --  ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność i właścicieli piwiaiń, ż e-  I u  n r i l  V u « h a  . . .  . • • ___.  ^
czyt zawiadomić Szanowną 

l * a r ?  F i i e b f l ,  w ł a ś c i c i e l  n n n u i u  w  n r u H o w i p ,  n r * 1 
I g o  k w i e t n i a  r .  b .  N J e ń c y ę  m i e j s c o w ą  s p r z e d a ż y  nfti 
z n e n ą k o - w o j n l c k i e i t o  po cenach fabrycznych z doliczeniem opłaty

h a n d l u  w  K r a k o w i e ,  p r z y j ą ł  o d
'  ~ * ^ a  p i l -  

bonsurop-

W a r s ita t  napraw ,
K 1 e p a r  z , ulicą K r z y w a  N r.

F ełooiocM  S. I i U
Agenoya dla BcluMw

w K rako*m , Rynek N r. 28.

TT9  W G  1 AT* średnich lat, który ukończył 
l V d  W C litJ I  w DuHlana h wyższą szkołę

Iroln czą, znający języki, polski, francuski, 
rosyjski, a częściowo i nietri cki, o zu 
kuje lekcyj na godziny lub inn go odpo­
wiedniego z jęcia w Krakowie lnb na pro 
win y i; może złożyć kaucy.ę l 500 2łr. — 
Adre-: Kraków, ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 862 
aa irzm  m piętrzo, Nr. mieszkania 31—32 

1 (:01'6-2-3)

I Skład nafty pod firmą 
K. Okoń

I w  K r a k o w i e  p ra sy  r o ą u  u l i c y  
• J a g i e l l o ń s k i e j  p e d  L .  9 1 0

otrzymawszy fabryczny skład

ŚWIEC O C C IE L N Y C H
woskowych i stearynowych,

I poleca je Wielebnemu Duchowieństwu jako 
Iczyste, dobre i bez objaśniania się palą 
I ^  ~  Przesyłki zamiejscowe uskutecznia 
najdokładniej. (914-2-5)

| H p j D  Strojów damskich
w  R z e sz o w ie .

Podpisana wróciwszy w tych dniach z za­
granicy poi ca Szan. Publiczności, źe spro­
wadziła z pierwszorzędnych fabryk i c-i ga 

I zynow towary, jakoto: kapelusze słomkowe, 
Ibastowe, koronk .wo, czeperzki, negliżyki, 
Ipiora i kwiaty paryskie, tuknie, paltoty i 
zarzutki — Także wielki wybór psrfum i my-, 

jdeł, tudzież prawdziwej wody kolońskiej 
rękawicztk, k łnierzyków. mankietów, spi­
nek i krawatek tak męskich jak i damskich. 
Wielki wybór bucików wyrobu krajowego.

I Towsry te sprzedaje po cenach umiarkowa 
Inych. Polecając się względom Szanownej 
Publiczności. (883-3 -3>

Adelina Friedemann.

B I U R O
lnformaoyjno -nanozyolelskli

Seleny Nowoleckiej v  M o w ie
ulica Gołębia niższa N r. 182, 

zawiadamia niniejszem, że ma do umiesz­
czenia nauczycielki i nauczycieli prywatnych 
odpowiednio uzdolnionych, posiadających 
obok dokładnej znajomości nauk szkolnych, 
języki obce, mianowicie: francuski i nie­
miecki, oraz muzykę. Niemniej są do umie­
szczenia bony Niemki, Polki i Francuski.

(921-2-) ,

APTEKA
npod słotą głową" w Kralowie, w Rynku głównym

W Ł A D Y S Ł A W A  B  A t  A U  A
zaopatrzona w środki specyalne, poleca własnego 

wyrobu:,
najprzedniejszą W o d ę  k o l o ń t k ą  (Eau de Co­
logne double). Flaszka 40 i 80 c. oraz wyborową 
W o d ę  a n a  t o r y  n o w ą  do płukania ust, wzma- 
cniającą dziąsła i utrzymującą zęby w zupełnej bia­
łości. Flaszka 40 centów. (899-2-25)

, J A T  G E I iŁ A
I fabryka kapeluszy słomkowych w Krako­

wie, ulica Floryańska N r. 361, 
poleca swój wyborowo zaopatrzony skład kape­
luszy damskich, męzkich i dziecinnych) ubra- 

[ nych i nieubranych podług najnowszej mody. 
i Przyjmuje także kapelusze do prania, far- 
jbowania, przeiabiania i ubierania.

Sprzedaż hartowna i pojedyncza po cenach 
fabrycznych jak najumiarkowańszycL Wzory 
rozsyła na żądanie bezpłatnie. (649-15-)

Nasiona:
E2rfurckie świeże

frą do nabycia u (676-17-)

WUbelma Fenza
W KRAKOWIE.

Termometry i n o ż e  ogrodnicze.
Poszukuję do kupna za gotówkę większego

majątku,
po większej części składającego się z lasów Cena 
od 200—800,000 złr., jeżeli droższy, musiałby jakiś 
kapitał do spłacenia w rocznych ratach na majątku 
pozostać. — Oferty znacz. E. P. 4622 przyjmują 
H n a g e n s te ln  & V o g le r  w Wiedniu. <748-3-4)

S t a r e

naturalne wino stalnwe,
zdrowy napój domowy nie podlegający ze­
psuciu. — Rozsyłka z dworca kolei za za­

liczką kolejową.
1) Białe stare naturalne wino stół. 26 c. za litr 

12) Czerwone „ „ „ 28 c. za litr
w beczkach po 25, 50, 100 litrów, w bu­
telkach po 7 decil. (dawniej */* miary) białe 
po 40 cent, czerwone po 45 cnt. z butel­
ką, w skrzyniach po 6, 12, 25 butelek do­

brze opakowane.
Skrzynie i beczki policzą się po cenie ko­

sztu. Również białe naturalne wino stełowe 
z r. 1875 czysto z beczek ściągnięte, we wła­
snych lub tutaj nadesłanych beczkach każdą 
żądaną ilość po 17 centów litr na podanych 
warunkach.

Łaskawe zamówienia przyjmuje, wprost 
J o h a n n  F r e ih e r r  Kt&rg’oehc  
K ellrreft in Modern bei P ress-

| b u r g ;  in Ungarn. (760-2-3)

Rzetelni i zdolni

A J E I C I
I którzy chcą być skutecznie czynnymi w g A - 
łę a s l  z a b e z p i e c z a n i a  g r a d o w e  
f lo ,  mogą swe oferty adresować wprost pod 
adresem: General - Agentur der o o ń e r -  
r e i c h l s c h e n  H a g e l v e r s l c h e -  
r u n g s - G e s e i l s c h a f t  I n  W f te n  
Giselastrasse Nr. 1. — Korzystne warunki 
zapewnione. (735-8-8)

F A Y A R D & B L A Y N
przeciw gośćcowi, nieżytom, bojom, ra­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. (602 13 )

. . . ,. **----  u*9 * r  v MVU & U U1J
■ ze stecyi Bogumiłowice. Piwo to pobierać'można tak
w beczkach pół hektolitrowych, jak i ćwierć hektolitrowych. (923-5-10)

Administracja Browaru Wojnickiego.
z a t w a r d z e n i u  j  Ortopedyczny zakład leczniczy
ihlDfffi Dlfl S I A A -r n _ i_£. I I  Hoa U — VITxIl

przeciągu 14 dni pi 
swoją pierwotną barwę na 
turalną.

Składy w KRAKOWIE u 
Józ. T ra  u c z y ń s k i e  go
apt. i Ernesta S t o c k m a -  
r a ,  aptekarza. (1019-1.)

de H eU sse des Cannes
P' B O  Y E R  na ulicy T aranne , 14. 

w  Paryżu.

S. Deicbes £ C°
t  Wiedniu HOrlgasse Nr. 7,

polecają się do transakcyj na 
tutejszej giełdzie jakoteż na 
wszystkich zagranicznych 
giełdach. (942-1-4)

Czcionkami Drukarni „CZASU8

I ” •• *wv«. mvuoi ml pOWB̂ CWUiilf
m in j i nirwany w Paryżu przeciw; c J i o l e r i a ,  
a p o p t o k ę y o m ,  a p a r a l l A o w a B l a ,  
■ e m t i e n l o m ,  n U g r e n o m , b o l e ś c i  i  
r n u ę e l a  w  l o t ą d k a ,  n l e s t r a w n o ś d
• <50-22-1

s^*d kłdwny w Krakowie w aptece p. J. Tra* 
Myóifaego i w aptece W. Redyka, -  w* Lwowie 

i w aptece p. P. Mikolaacha, — w Cżemioweach w 
i aptece P Golichowskiego.

niszczyciel pluskiew!
^  ^  Mój uznany, natychmiast zabójczo działający

: Proszek przeciw owadom A
v i uprzywilejowany, wolny od trucizny I

„ A N T I P I T B O ^  W
niszczy nietylko p .łn sh w y , k a r a k o n y ,  p rn n a k l,  n c h ly .  mnnh, .

a a w s  a s  s i t t a
J f t S S K B C S S R a :  a W a  j s s a i - n f c

W eleganc. puszkach blaszan zp^wyzszą Zamówienia z torto
marką ochronną po c. 30, 80 i kr. 150. S »  pomtaicK? i za k,rt% k°reS-

Patentowany posypywacz sztuka 25 c. H F *  P ra w d z iw i*  i v i k n u o i A
Strzykawka do proszku sztuka 50 c. Iw n y m  H k la d z le i (757-2-12)

Jaco b  D eutsch Jr., v  Wiednia, II. SeUIlerbof.
Upraszam niniejszem panów odprzedających na prowincyi — jeżeli chcą 

mieć proszek rzeczywiście zabijający owady' — o w c z e s n e  nadesłanie mi za­
mówień, abym mógł ich firmy dodać do moić-h ogłoszeń.

upobiegs się i 1 e c % y przez ożycie

PigiM  roślinnych C A W M .
I Przepiłjwane przez lekarzy francuskich i zagra­
nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze-, 
oiem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawnją rznięcia ani kolek i mogą się używać | 
jako środek orzoźwiający, oczyszczający krew lub I 
•prawująoy przeczyszczenie. Metoda nzyda w poi- f 
skim języku. Wymagać nałoży, aby pigułki Cauraina 
znajdowały się w pudełeczkaoh kartonowych, wło- 
zenyoh w pudełka blaszane i aby na każdej piguło*

1 znajdował się napis C a u w a ln .
W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran 

ozyńskiego i w aptece W. Redyka, -  we Lwowie 
w aptekach pp. P.^ikolaecha i Z. Ruokera,- W Po

I -  n*Pu CK- nrt  M.ankiewicla- — w Brodaci w apteoe p. M. Kullaka j Franzosa, — w Czemiow 
I cach w aptece p. Golichowskiego. 59 54

Poszukiwane
I j a j a  w ł a d u n k a c h  w a g o -1  
n o w y c h .  Reflektujący na to zechcą 
podać spiesznie swoje oferty z ozna­
czeniem ceny pod adresem: A n t o n  
B t e e g e r  w G e r a ,  Flirstenthna 
Reoss j. L.___________________ (746-2-2)|

Dra Henryka R. v. Veil,
Wdhring pod Wiedniem, Cottagasse 3.

Dyrekcya instytutu tego mieszka w zakła­
dzie i prowidzi cały zarząd. Konsultacją le­
karska przez przełożonego Instytutu tyczy się 
szczegófn-e skrzywień i niekształtnosei ciała, 
przeistoczeń i zapaleń kości i stawów, skróceń

sciągnień ścięgna, zanika i porażenia mięśni. 
Izmom pacyentów zostawia się wolny wy- 
konsyliarzy. Staranna opieka i ńtrzymanie 

chorych, tak w ogólnych jak i pajddjtwzych 
pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, lekeye u- 

Liniejętności, języków i muzyki. Bliższych objaś­
nień, konsultacyj, programów i przyjęcia do 

I zakładu od godziny 3 -  5. (748-4-6)

InU
d dawna c i e r p ia łe m  kilkakrotnie, 
szczególniej podczas zmiany pewietrza,

idó
o  j iiuiiieuj pniUlUO,

wskutek trudów wojny 1870/71 n* tak 
zwany postrzał w krzyżach.
Cierpienie wzmagało się coraz bar­
dziej, »ż dopiero przez balsam Hll- 

flngera*) zupełnie wyleczonym zostałem, 
dlatego też ten rzeczywiście d o b ro c z y n ­
n y  środek wszystkim cierpiącym najmo­
cniej polecam. (793-2-2)

Berlin 24 grudnia 1876 roku.
Fran. Głembowiecki, 

Scharnhors itrassse 7, Hof Quergeb.

*) W Krakowie do nabycia w aptece Br. 
FI. Sawiczewskiego.

Odpowiedzialny rządca drukarn i^Józef Ł a k o c i ń s k i .


